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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość 
gaczył Najwyższem postanowieniem z dnia 
ə listopada b. r. nadać najmiłościwiej rad- 
cy ministeryslnemu w Ministerstwie skarbu, 
imac Kapfowi, krzyż kawalerski orderu 
Leopolda 7 uwolnieniem od taksy. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwj?Szem postanowieniem z dnia 29 
października b. r. nadać uajmiłościwiej ekspe- 
dyentowi urzędu pocztowego we Lwowie, Ja- 
nowi gackow!, W uznaniu jego wieloletniej, 
szezególnie; wiernej i godnej pochwały słu- 
żby, srehrny krzyż zasługi z koroną. 


Prezes gabinetu jako kierownik Mini- 
sterstwa Spraw wewnętrznych, zamianował 
zatrudnionych W temże Ministerstwie : komi- 
sarza powiatowego Adama (łubattę wice- 
sekretarzem minis'erya]nym, i komisarza po- 
wiatowego Tadeusza barona Loeb la, konee- 


nistą iministeryalnym w temże Ministerstwie. 


P., Minister rolnictwa zamianował za- 
trudnionego w Ministerstwie rolnictwa ko- 
misarza powiatowi vo, Wacława Zaleskie- 


ESTEJA. 


MGŁAWICA. 


„„łąg dalszy) 


Niezwykle ujmująca powierzchowność 
przemawiała 23 nim. 

Bardzo, zanadto może wysoki, ale 
kształtny, barczysty, na pierwszy rzut oku 
sprawiał wrażenie siły. Wrażenie to nie zacie- 
rało się po bliższem przyjrzeniu się rysom 
jego. 

Podłużne, myślące oczy, siwe, błyszczały 
nieraz serdecznym uśmiechem, ale usta o ką- 
tach silnie zaznaczonych, więcej o energii niż o 
słodyczy świadczyły. Długie ciemno-blond 
wąsy dodawały rycerskości tej męskiej postawie, 
nos duży z wydatnym garbem, — owal twa- 
rzy ściągły, — czoło przedzielone bruzdą głę- 
boką, która nadawała mu wyraz zamyślenia. 

Był młodym ale widać było, że trzy- 
dziestkę zostawił już za sobą, — że jest czło- 
wiekiem dojrzałym. 

Co go czyniło przedewszystkiem nie- 
słychanie ponętnym w oczach mam i ojców, 
mających córki na wydaniu, to jego wielki 
majątek, który rządnością. pracą i ciągłem 
staraniem właściciela, rósł z rokiem ka- 
żdyta, — to nieskalana reputacya tego Zło- 
czowskiego, o którym starzy i młodzi z uzna- 
niem mówili, — to jego charakter nieposzlako- 
wany. s 

W dodatku nosił stare rodowe Imię, — 
więć był doskonałym; — jako przyszły mąż 
nie przedstawiał słabej strony. — Z cieka- 
wością śledzono go wszędzie, — nieraz ra: 
dzono nad tem, kogo ten człowiek wybierze, 
bo wybierać wolno mu było między najświe- 
tniejszami partyami, 

Zdziwienie granie nie miało, gdy nagle 
rozeszła się pogłoska, że szezęśliwą, na któ- 
rą padł wybór jest Halka Drohińska. 

Dla czego ona? Zkąd? Jakiem prawem? 
Z trudnością przyszło wszystkim zgodzić się 
na ten dziwny wybór, — tylko, że Złoczow- 
ski nie pytał o niczyją zgodę, i darowano 
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go koncepistą ministeryalnym w temże Mi- 
nisterstwie. 


Obwieszczenie. 


galic. e. k. Namiestnietwa 
z dnia 4 listopada 18931 11.958/pr względem 
wyłączenia miejscowości Felbach, Kobylnica 
ruska i Kobylnica wołoska z okręgu c. k. 
Starostwa w Cieszanowie, e. k. Sądu powia- 
towego w Lubaczowie i c. k. Sądu krajowe- 
go we Lwowie i wcielenia tych miejscowo- 
Ści do okręgu e. k. Starostwa w Jaworowie, 
e. k. Sądu powiatowego w Krakowcu ie. k. 
Sadu obwodowego w Przemyślu. 


Na mocy rozrorządzenia wys. e. k. Mi- 
nisterstwa sprawiedliwości Z dnia 20 paż- 
dziernika 1893 I. 18.219 i wys. e. k. Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych z dnia 26 
września 1893 1. 3.166/M. J. wyłącza się z 
dniem ' stycznia 1694 r. gminy, względnie 
i obszary dworskie Felbach, Kobylnica ru- 
ska i Kcbylnica wołoska z okręgów e. k, Sta- 
rostwa w Cieszanowie, c. k. Sądu powiato- 
wego w Lubaczowie i e. k. Sądu krajowego 
we Lwowie i wciela się je do okręgów c. k. 
Starostwa w Jaworowie. c. k. Sądu powiato- 
wego w Krakowcu i c.k. Sądu obwodowego 
v Przemyślu. 

Co się niniejszem podaje do powszech- 
nej wiadomości. 


Prezydyura 


Za c. k. Namiestnika. 
inr- 
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| CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA | 


Lwów. 6 listopada. 


Jeden „z wybitnych polityków austrya- 
ckich“ zamieszcza w Fremdenblacie szereg 
uwag na temat koalieyi trzech wielkich stron- 
nietw Izby przedlitawskiej, które to uwagi, ze 
względu na obecne położenie polityczne mają 
bezwątpienia aktualna znaczenie i zasługują 
by się z niemi bliżej zapoznać. Anonimowy 
polityk stawia szereg pytań i rozpatruje prze- 
dewszystkiem kwestyę, czy myśl koalicji 
trzech wielkich stronnietw jest w istocie, jak 
wielu utrzymuje, tylko produktem chwili, 
niespodzianką, która nagle wysunęła się na 
porządek dzienny? Autor uwag tak na to 
odpowiada. Gdy w r. 1891 po dymisji Mi- 
nistra dr. Dunajewskiego zebrał się nowo- 
wybrany parlament, wypowiedział Monarcha 
w Najw. Mowie tronowej nadzieję, że nowy 
okres prawodawczy będzie okresem błogiej 
w rezultaty pracy a dojej wykonania zostali 
wezwani jako „powołani i pożądani* ci 
wszyscy, „którzy mają to przeświadczenie, że 
po nad interesami pojedyńczych stronnietw 
stoją interesa ogółu, Państwa i ludu. i że 
zabiegi, mające na celu zabezpieczenie tych 
(najwyższych interesów, nie powinny przeni- 
gdy być zamącane dążnościami partyjnemi.* 
Najw. Orędzie domagało się „patry tyeznego 
aparcia*, polegalącego na usunięcia na plan 
rugi „żeezeń paszrzeeńlnych stronnictw“. 
i W ten sporób zaapelowano do tych. c; zdolni 
są do obrad spokojnych, wolnych od uprze- 
dzeń, umieją uszanować stanowisko przeci- 
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wnika i ożywieni są chęcią „łagodzenia ze 
względu na interesa Państwa, istniejących 
przeciwieństw“. Kto był tym, do którego 
zwracała się Najw. Mowa tronowa, wiedzia- 
no ogólnie zaraz pod pierwszem jej wraże- 
niem. Po pryśnięciu „żelaznego obręcza* pra- 
wicy, a to skutkiem ubytku Staroczechów, 
jedynie klub konserwatywny, Polacy i zje- 
dnoczona lewica niemiecka mogły być uwa- 
żane jako te stronnictwa, u których należało 
szukać wskazanych w Najw. Orędziu przy- 
miotów. Zrozumiał to też natychmiast przy- 
wódca konserwatywnych hr. Hohenwart i on 
to zaproponował przywódcom zjednoczonej 
lewiey połączenie pomienionych trzech stron- 
nietw na podstawie Mowy Tronowej. Propo- 
zycya ta jednak została na razie odrzucona. 
Dalszy krok takiego połączenia wyszedł od 
Polaków, którzy w swym projekcie adresu 
do Korony, wypowiadając zasadę jak najści- 
ślejszego przestrzegania objektywności, wy- 
stąpili stanowczo przeciw poszczególnym ży- 
ezeniom partyjnym, jakie objawiła część kon- 
serwatywnych i zjednoczona lewica w kwe- 
styi kościelno-politycznej i ustawodawstwa 
szkół ludowych. Itutaj także postawa zajęta 
przez lewicę stanęła na przeszkodzie zreali- 
zowaniu zabiegów Koła polskiego, przeważna 
bowiem część konserwatywnych była gotową 
przyłączyć się do projektu adresu Polaków. 

Czyż powyższe zabiegi nie hyły pier- 
wszemi emanacyami myśli koalieyi? Nie 
chcemy bliżej dociekać powodów, które znie- 
woliły lewicę do odrzucenia wówczas myśli 
koalicyi. Przypuszczamy wszakże, że do od- 
mownej odpowiedzi skłoniły lewicę następu- 
jąca dwa momenta:. Najpierw okoliczność, że 
lewica zbyt długo zajmo ała wobec polityki 
rządowej hr. Taaffego szorstką opozycyę jaby 


mu prędko tę „eksteatryczność*, jak wszyst- 
ko darowuje świat tym, którzy są niezależni 
i liezyć się z nim nie potrzebują. 

Tem mniej pojmowano wybór Złoczow- 
skiego, że według powszechnego zdania Hal- 


dliwiała. 
Wedle jednych nieładna, wedle dru- 
gich zaledwie przystojna, kilku tylko ogo- 
bom piękną się wydawała i to ku ogólnemu 
zdziwieniu. 
W tej chwili, gdy narzeczony jej siedząe 
na fotelu z rękoma nad głową splecionemi, 
w dal zapatrzony, duma nad tragiczną 
śmiercią Sadeckiego, gdy brat jej zapala pa- 
pierosa nad lampą, wchodzi Halka Drohiń- 
ska do saloniku; dywan tłumi odgłos jej 
kroków, — staje obok Uzesława tak niepo- 
strzeżenie, że ten drgnął cały, gdy odwra- 
cając głowę, ujrzał ją tuż przy sobie, białą 
panig swoją, tak nienaturalnie bladą — choć 
ona zawsze bladą była. 
Dziwnie wrażenie 
bińska. 
W białej sukni szczególniej przypomi- 
nała wszystkie podania o widmach z zamku 
rydzyńskiego, o białych damach snujących się 
o północy po zamkach królewskich, o czemś 
z tamtego świata w ogóle. 
Bardzo jasne blond włosy, tak jasne, 
że ją jako dziecko Albinoską matka nazy- 
wała, a po cichu, nieżyczliwi do dziś dnia 
mianem tem ją darzyli. Niezmiernie blada, 
przejrzysta cera, usta ślicznie zarysowane ale 
zimne, barwą do różowego korala podobne, 
wielkie oczy popielate, czy też zielone, czy 
może niebieskie, czasem stalowe, czasem 
prawie czarne nawet, najczęściej jednak bez- 
barwne, o zagadkowym wyrazie. Zdziwione, 
czy pytające, czy trochę wystraszone niewia 
omo. 

Może bezmyślne. 

, Nos nie wielki, bez klasycznego za- 
kroju, ale twarzy nie szpecący; — włosy za- 
czesane à la vierge nad niskiem czołem, — 
ani śladu grzywki; — jasne brwi i rzęsy, 
łagodny owal twarzy, — ślicznie wygięta, 
może nieco za długa szyja; ramiona spada- 
jące, zresztą figura zanadto wątła, szezupła, 
elteryczna. 


robiła Halka Dro- 


ka nawet urodą wyboru tego nie usprawie-; 


Halka wyższą się wydawała niż nią 
była w istocie. Wszystko razem wzięte spra- 
wiało wrażenie d’ une blonde fade — fizy- 
cznie. 

A moralnie? Na zapytanie „co o niej 
myślisz?* — odpowiadano: — Ona nie daje 
do myślenia. Musi być nie nie znaczącą. 

W tej chwili stoi obok Czesława, któ- 
ry z uśmiechem tłómaczy się jej ze swego 
przestrachu. 

— Tak żywo widziałem tego biednego 
Sadeckiego — mówi — ta jego śmierć tra- 
giczna takie na mnie wrażenie zrobiła, że 
dreszcz mnie przeszedł, gdy nagle białe wi- 
dino ujrzałem nad sobą. 

Hulka głosem przyćmionym, ZASŁOBO- 
wanym do całej bladej jej urody, zapytuje 
po chwilowem ale widocznem wahaniu: 

— zy wiadome są już szezegóły tej 
śmierci ? 

— Wiadome, choć powód niezbadany. 
Pomyśleć, że trzy dni temu byliśmy z nim 
razem na balu, 
się tańce prowadzić. 
nia ! 

— Tak — to takie dziwne! 

— Jeszcze dziwniejsze to. że rano w 
dzień balu był podobno u spowiedzi i komuni- 
kował się. Wieczorem byłaś pani świadkiem 
z jaką werwą prowadził mazura, — no — iw 
kilka godzin później — zabił się. 

Czesław opowiadając szczegóły te ng- 
rzeczonej, trzymał rękę jej w swej ręce; gdy 
skończył ona cofnęła mu dłoń swą zimną 
jak zwykle, — może jeszcze zimniejszą, — 
lodowatą prawie i usiadła na kanapie, w cie- 
niu, tam gdzie abat już światła nie do- 
puszczał. 

I znowu nastąpiło chwilowe milezenie ; 


to nie do uwierze- 


widocznie wszyscy jeszcze byli pod wraże- i 


niem tragicznej śmierci znajomego czy przy- 
jaciela. 

— Czy pani nie widzisz w tem nie- 
zbadanej tajemnicy ? Zastanawialiśmy się 
z Wackiem, co mogło być powodem takiego 
niespodzianego końca. 


— Może to fałszywe pogłoski tylko ? ; 


może to nie samobójstwo? może nagła 


wesoły był, sam ofierował 


śmierć ? — pytała Halka głosem bezdźwię- 
cznym, przyciszonym. 

— Niestety, jest to stwierdzonym fak- 

tem, nie można juź o tem wątpić. 

; — Nie zostawił żadnego listu wyjaśnia- 
Jącego? pytała dalej młoda dziewczyna, ręką 
jgłowę podpierając i czyniąc z dłoni zasłonę 
inad oczami. 

| — Nie, zupełnie nie! odparł brat jej. 
i , — Tak, — to bardzo dziwna, powtórzyła 
Taz jeszcze Halka i zwróciła rozmowę na inny 
| przedmiot. 

|... Tak obojętnie zachowała się w tej spra- 
| wie, że Czesław nie mógł się powstrzymać, 
i by nie zwrócić uwagi jej na brak współczu- 
| cla, jakie okazuje w tem wielkiem nieszczęściu, 
,do którego, choć mało znał bohatera trage- 
| dyi, pamięć jego uparcie wracała. 

— Doprawdy — mówił — mnie cza- 
jSem przychodzą na myśl podania skaudy- 
,Nawskie, patrząc na panią. Lodowiec jakiś 

w mgłę się rozpłynął, mgła postać kobiety 
| przybrała — et vous voila. 

— Czy ja rzeczywiście takie mrożące 
Sprawiaii wrażenie? pytała Halka podnosząc 
na narzeczonego oczy, w których trudno było 
cokolwiek wyczytać. 

„= Pani dobrze wie co odpowiem — od- 
parł Złoczowski obejmując narzeczoną wzro- 
,kiem pełnym nieograniczonego przywiąza- 
‘nia; — pani wie mówił dalej żartobliwym 

głosem, — że moja temperatura podnosi się 
przy niej o kilka stopni, — ale to źle, tak 
jbyć nie powinno, bo pani doprawdy Jesteś 
i lodowcem podbiegunowym. Najlepszy dowód 
i ta śmierć, mną, wstrząsnęła do głębi, « 
i pani zaledwie o szczegóły spytać raczyła 
; Przecież lubiłaś go, — taka dawna znajo- 
, Mość — na ostainim balu tańczyłaś z nim; 
R niedźięno, — trudno uwierzyć! Trzy dni 
temu ! 


Halką dreszcz wstrząsnął od stóp do 
głowy, gwałtownym ruchem zakryła oczy rę- 
i koma i szepnęła zaledwie dosłyszanym gło- 

sem. 

— Niech pan nie mówi. — Czemu 
wspominać o tem. Właśnie dla tego, że — 
(nietrzeba wierzyć — pozory są mylne. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


przez jedną noc mogła zdobyć się na tyle 
zaparcia, ile było potrzeba, aby ze swoi- 
mi przeciwnikami z dnia wczorajszego Za- 
wrzeć natychmiast przymierze; następnie złu- 
dna nadzieja, że powiedzie się z czasem po- 
zyskać Polaków bez klubu konserwatywnego 
dla aliansu z lewicą niemiecką. 

Faktem jest, że odporne naówczas sta- 
nowisko lewicy w obec myśli koalicyi trzech 
wielkich stronnictw, stało się impulsem do 
akcyi parlamentarnej, polegającej w głównej 
swej rzeczy na tem, że gabinet nie mogąc 
znaleźć oparcia w solidarnem działaniu trzech 
stronnictw musiał się zadowolić zeszerego- 
waniem ich obok siebie. łatwo zrozumieć, 
iż coś podobnego mogło zaradzić trudno- 
ściom tylko na chwilę. Wszyscy głębiej my- 
ślący i dalej patrzący mężowie stanu przewi- 
dywali, iż taki stan rzeczy nie da się utrzy- 
mać na czas dłuższy, że grozi nawet bardzo 
niebezpiecznemi następstwami i dlatego też 
dopominali się z całym naciskiem o zorga 
nizowanie rzetelnej koalieyi trzech stron- 
nictw, połączonej z przekształceniem gabi- 
netu w gabinet koalicyjny z hr. Taaffem na 
czele. km 

W jednym z najpoważniejszych polskich 
dzienników konserwatywnych wykazano Z 
końcem r. 1891 w sposób przekonywający 
nieodzowną w interesie Państwa potrzebę 
koalicyi trzech wielkich stronnictw i upo- 
mniano hr. Taaffego, aby nie pozostawiał 
wolnego biegu przyszłym wypadkom, które 1 
bez tego muszą doprowadzić do koalicji. Hr. 
Taaffe nie ujął w swe dłonie urzeczywistnie- 
nia myśli koalicyi i pozwolił na to, aby wy- 
padki rozwijały się zupełnie luźnie. Nie chce- 
my tu wchodzić, co go skłoniło do takiego 
postępowania. Przypuszczamy jednak stano- 
wczo, iż sądził, że w ten sposób odda Mo- 
narsze i Państwu lepsze usługi. i 

Przywódey zjednoczonej lewicy nabrali 
tymczasem przekonania, iż istniejący stan 
parlamentarny, stan większości rządowej bez 
właściwej większości, może stać się ciągłym, 
a jako taki kryje w sobie niebezpieczeństwa. 
Zamiast jednak domagać się na seryo od hr. 
Taaffego istotnej opartej na wzajemnem zau- 
faniu koalicyi, ograniczono się na żądaniu 
reprezentacyi swojego stronnictwa w gabine- 
cie. Nie jest wykluczonem przypuszczenie, iż 
to właśnie utwierdziło tylko hr. Taaffego w 
postanowieniu nie tworzenia koalicyi. Faktem 
jest, iż była chwila, w której należyte wzmo- 
enienie pozycyi lewicy w gabinecie dawało 
hr. Taaffemu możność urzeczywistnienia w 
przysłoniętej przynajmniej formie myśli koa- 
licyi. 

j Lecz i tym razem hr. Taaffe odmówił 
stanowczo. Wprawdzie w lutym. b. r. zalk-- 
munikował Rząd każdemu z trzech stronnictw 
osobno lecz równocześnie program z 
wezwaniem „wstąpienia do koalieyi,* dzisiaj 
wszakże publiczną jest tajemnicą, że każde z 
tych stronnietw miało dostateczne powody 
przypuszczać, że hr. Taaffe wzywając do koa- 
licyi cheiał tylko uzyskać sposobność, aby 
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Drugie życie Michała Teissier. 


(La seconde vie de Michel Teissier par 
Edouard Rod.) 


Tak jak się tego można było spodzie- 
wać, utalentowany autor La vie privée de 
Miche, Teissier rozmiłował się w postaciach 
swojej powieści, a właściwie w tezie, którą 
sobie założył, i każe nam przypatrywać się 
drugiemu życiu swego bohatera, życiu w zu- 
pełnie odrębnych warunkach jakie sobie 
stworzył. „ee : 

Zerwawszy z pojęciami, płynącemi z 
przekonania, z zasadami, które niewzruszone 
się wydawały, stargawszy więzy rodzinne, 
zrezygnował on jednocześnie ze wszystkich 
pragnień i dążności, będących dotąd celei 
jego życia, a całej karyery politycznej. Wszy- 
stko to złożył bez żalu u stóp ukochanej 
Bianki, bez żalu, prawda — ale nie bez go- 
ryczy, nie bez wyrzutów sumienia, które 
czynią, że ani on, ani Bianka nie mogą być 
szczęśliwi. , S. 

Na tem kończy się część pierwsza po- 
wieści, ale nie kończy się, owszem, zaczyna 
na nowo życie bohaterów, z bohaterską iście 
odwagą rzucających się w to życie, bez ża- 
dnych względów dla dawno utartych zwy- 
czajów naszego starego świata, który choć 
bardzo popsuty, nie toleruje jednak pewnych 
wybryków noszących nazwę „praw nowych, 
postępowych”. ! 

Państwo Teissier czują dobrze wyjąt- 
kowe swoje położenie. Z Anglii — gdzie naj- 
dłużej pozostawali, przenoszą się kolejno do 
Pizy, Rzymu, Biarritz, Londynu, Cannes, 
Saint-Moritz. bawiąc tu dłużej, tam krócej, 
pędzeni z miejsca na miejsce dziwnem u- 
czuciem niepokoju, a właściwie potrzebą ru- 
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uspokoić zjednoczną lewicę co do kierunku 
Rządu w pewnych kwestyach. W tem zag 
przypuszczeniu potrzeba upatrywać wyjaśnie- 
nia, dla czego od tej chwili zaniechano w 
łonie stronnictw wszelkich dalszych prób 
koalicyi i dla czego najgorętsi nawet zwolen- 
nicy idei koalicyi musieli odtąd zdecydować 
się z rezygnacją na odrzekanie cierpliwie, 
chociaż ze ściśnionem sercem, rozwoju wy- 
padków. 

Przyszło tedy, co przyjść musiało, i eo 
iwa przewidywano. Koalicya stała sie 
faktem. ć 


Przesilenie w W 


iedniu. 


„ „Przedwczoraj, w sobotę przed południem 
Najj. Pan przyjął powtórnie ks. 
Windischgraetza na audyeneyi, 
na której, jak zapewniają oficyałnie, powie- 
rzył mu formalnie misyę złożenia gabinetu 
koalicyjnego. Ks. Windischgraetz powrócił 
tego dnia wieczorem do Wiednia i wprost z 
dworca kolejowego udał się do Prezesa ga- 
binetu hr. Taafiego i odbył z nim dłuższą 
konferencyę. 

W kołach parlamentarnych twierdzą 
na pewno, że ks. Windischgraetzowi powie- 
dzie się tak rychło przeprowadzić załatwie- 
nie programu i kwestyi osób, które mają 
wejść do nowego gabinetu, iż bezzwłocznie 
po powrocie Najj. Pana z Budapesztu do 
Wiednia, eo jak wiadomo nastąpi jutro, we 
wtorek, będzie mógł przedstawić Koronie swo. 
Je wnioski. W ten sposób zmiana minister- 
stwa mogłaby nastąpić już w ciągu bieżące- 
go tygodnia. Wedle Fremdenblattu, w tej 
chwili należy uważać za rzecz pewną, iż z 
dotychczasowych Ministrów pozostaną nadal 
w nowym ce hr. Falkenhayn i gene- 
ral br We 


kenhayn zatrzymał nadal tekę rolnictwa, po- 
zostania zaś hr. Welsersheimba na stanowi- 
sku Ministra obrony krajowej, pragną wszyst- 
kie stronnietwa. 

Według relacyi z Budapesztu, pocho- 
dzącej ze strony kompetentnej, prosił hrabia 
Taaffe Najj. Pana na ostatniej swej audyen- 
cyi, aby nie zważając na jego osobę, powie- 
rzył ks. Wiudischgraetzowi utworzenie gabi- 
netu koalicyjnego. 

Wczoraj ks. Wiudisebgraetz miał kon- 
ferować z przywódcami trzech wielkich stron- 
nietw Izby deputowanych w sprawie progra- 


mu i uzobistości, mających wejść do nowego , 


gabinetu. Tutynhasza : iajn, gal mine AT 
fr. Presse, program, ułożony tylko przez trzy 
skoalicone stronnictwa, względnie ich przy- 


sat 


wódców; obecnie ks. Windischgraetz zajmie | 
Dotąd uwa- | 


wobec niego swoje stanowisko. 
żają za rzecz mniej więcej pewną, że skład 
nowego gabinetu będzie taki, iż trzy wielkie 
stronnietwa będą w nim ile możności jedna- 


chu i czynu, prześladująca Michała. Rok 
prawie pobytu w Anglii, w ustronnym cot- 
tage otoczonym zielenią, gdzie się najprzód 
udali. zaliczał się do najrozkoszniejszych 
chwil ich życia, przebojem zdobytych, opła- 
conych wyrzutami sumienia, które wiecznie 
radość ich płoszyły. Później, w podróżach, 
wśród ciągłych zmian miejsca pobytu, UcZU- 
cia ich uspokojły się nieco w swej gwałto- 
wności. Obeenie, miłość ich przeszła w stan 
spokojnego, głębokiego przywiązania, Prze- 
szłość ukazywała się im bardzo mroczna, 
oddalona, ale istniała niestety I pomimo, że 
bardzo niewyraźna, zatarta latami, przypo- 
minała im się często 

Po ośmiu latach bezcelowej tułaczki, 
zamieszkali wreszcie w willi Olarens w Mon- 
treux, chwilowo, nie wiedząc sami na jak 
długo, aby znów zadać sobie wkrótce pyta- 
nia: „Hdy ztąd wyjedziemy, gdzie się u- 
damy?“ MR ~ 

Michał wiedział, że pierwsza jego żo- 
na, Zuzanna, zamieszkała w Annecy; usiło- 
wał przekonać sam siebie, że musi być 
szczęśliwą, 8 przynajmniej spokojną, poświę- 
cając się wyehowaniu córek i prawie nie 
myślał o niej. Ale dzieci | — kochał je i tę- 
sknił za niemi! tembardziej, że Bianka oj- 
cem go nie uczyniła. lleż to razy myślał o 
nich, widział je przed sobą jak żywe! Je- 
dnak nie zgodził się na upoważnienie trybu- 
nału, pozwalające mu od czasu do czasu 
widywać swoje córki: nie eheiał tego. Le- 
piej, myślał, żeby córki myślały o nim, że 
nie żyje, niż żeby miały zastanawiać się nad 
niezrozumiałą dla nich tajemnicą rozdziału 
z ieh matką. Bianka nawet, zmartwiona tym 
stanem rzeczy, pojmująca co się działo w 
sercu ojca, nie zdołała go skłonić do zmia- 
ny przekonania. 

Od czasu do czasu tylko przychodził 
list od starego przyjaciela, Mondet, który 
pozostawał zawsze na dawnej posadzie pro- 
fesora w Annecy, z wiadomościami o dzie- 
ciach, list suehy, wcale niepodobny do da- 
wnych: wszystko burza uniosła w życiu Mi- 
chała, nawet ową starą zażyłość. 


f sersneimb. Konserwatywni przy- 
wiązują wielką do tego wagę, aby hr. Fal- ' 


kowo reprezentowane. Zapewniają, że tekę 
skarbu otrzyma Polak, a teki spraw wewnę- 
trznych i handlu dostaną się członkom zje- 
dnvoczonej lewicy. W toku dotychczasowych 
rokowan wyłoniła się myśl, aby agendy ko- 
munikacyjne odłączyć od Ministerstwa han- 
dlu i utworzyć osobne Ministerstwo komu- 
nikacyi. Presse twierdzi, iż myśl ta zostanie 
prawdopodobnie zrealizowaną. 

Do Fremdenblailu telegrafują z Buda- 
Pesztu pod dniem 4go b. m.: Powołanie za 
Najw. Dwór hr. Badeniego, którego 
znaczenie jako Namiestnika Galicyi uznały 
odrazu wszystkie decydujące czynniki, wy- 
płynęło z życzenia Korony poznania zapatry- 
wań tego męża stanu, na przesilenie, niemniej 
na stanowisko Polaków w obec przesilenia 
Hr. Badeni pozostanie dni kilka w Wiedniu, 
albowiem osobistości współdziałające w zała- 
twieniu przesilenia wielką przywiązują wagę 
do pomocy i opinii hr. Badeniego w kwe- 
styach publicznych i personalnych. 

Dalej telegrafują do przytoczonego dzien- 
nika : 

Ks. Windischgratz w swych konferen- 
cyach z decydującymi politykami węgierski- 
mi nabrał przekonania, że gabinet jego może 
liczyć w Budapeszcie na jak najprzyjaźniej 
sze i najsympatyczniejsze przyjęcie. Tutejsze 
koła cenią księcia jako nadzwyczaj wykształ- 
conego męża, wolnego we wszystkich kie- 
runkach od jakichbądź uprzedzeń. Książę po 
przedwczorajszem posłuchaniu udał się do 
parlamentu, gdzie w komnacie ministeryal- 


i nej prezes gabinetu dr. Wekerle przedstawił 
| mu wszystkich węgierskich ministrów. 


Dzienniki podają następujące biografi- 
czne szczegóły o domniemanym przyszłym 
Prezesie gabinetu : 

Ks. Alfred Windischgraetz jest 
obecnie głową starożytnego i zasłużonego ro- 
du Windischgraetzów. Dziad księcia był ge- 
nerałem broni i komendantem wojsk cesar- 
skich w r. 1818; ojciec również ks. Alfred 
odznaczył się w sposób niepospolity w kam- 
panii z roku 1848 i 1849 tudzież w wojnie 
prusko austryackiej, a jako komendat bryga: 
dy został ciężko ranny kilkoma pehnięciami 
lancy w bitwie pod Koniggratzem. Jedyny syn 
jego, domniemany Prezes gabinetu urodził 
się dnia 31 października 1851 w Pradze. Po 
ukończeniu nauk gimnazyalnych poświęcił 


się młody książę studyom prawniczym. Roz 
począł je w r. 1869 w Bonn a kontynuował 


w Pradze, gdzie też w kwietniu r. 1877 zo- 
stał promowany na doktora praw. Już rok 


przed tem w skutek śmierci swaro ojca za- 
Ried? 4 daw mk m. KEIT. 
nów 


członkiem Trybunału państwowego. Do Sej- 


mu czeskiego otrzymał d. 8 lipca 1888 man- 
dat z fideikomisowej wielkiej posiadłości i od 
tego czasu zasiada w Izbie praskiej nie- 
przerwanie jako przedstawiciel szlachty kon- 
serwatywnej. W roku 1884 otrzymał order 
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Złotego Runa, w roku zeszłym w miejsce 
zmarłego ks. Konstantego Czartoryskiego, zo- 
stał mianowany wiceprezydentem lzby pa- 
nów a dwa lat temu w maju b. r. pełnił o- 
bowiązki prezydenta austryackiej Delegacyi. 

Po raz pierwszy ks. Windischgrätz wy- 
stąpił wybitnie na polu parlamentarnem w 
Sejmie czeskim i to w listopadzie r. 1889 
podczas rozpraw nad wnioskiem adresu, Za- 
proponowanym przez Juliusza Gregra. Ks. 
Windischgrätz oświadczył się przeciwko temu 
wnioskowi. Mianowicie oburzył go ustęp, 
wspoiminający o „obcych interesach“, którym 
królestwo czeskie, według adresu młodo- 
czeskiego, zostało podporządkowane. nln- 
teresa oświadezył _ mowca kró- 
lestw i krajów, stojących pod berłem Jego 
Ces. Mości, nie są interesom Czech obce, 
lecz równorzędne, a interesa wszystkich tych 
królestw i krajów powinny być podporząd- 
kowane względom potęgi i blasku „całej 
Monarchii*. Następnie o koronacji Najj. Pa- 
na w Pradze książę zauważył : „Wybór od- 
powiedniej chwili dla uroczystego aktu po- 
winien być pozostawiony mądrym decyzyom 
Tego, który jeden ma prawo włożyć na Swą 
głowę koronę św Wacława. Co do mnie, 
jestem pewny, że za nadejściem tej upra- 
gnionej chwili, serca całej ludności kraju 
przejęte będą wdzięcznością i radością”. 

Uzasadniając swój projekt adresu p. 
Gregr, wspomniał był o ewentualności Wwy- 
gaśnięcia Dynastyi habsburskiej. Ks. Win- 
dischgratz na to odpowiedział: „Te słowa 
przejęły mnie wstydem i najżywszem obu- 
rzeniem. Nie pojmuję, jak w Sejmie czeskim 
o najświętszych podwalinach Monarchii mo- 
zna się wyrażać, jakoby o wypowiedzialnym 
kontrakcie, dopóki płynie kraw Żywa w ży- 
łach choćby jednego tylko Członka panują- 
cego Domu. Nie pojmuję, jak mąż, który wy- 
głasza podobne zdania, śmie równocześnie 
wspominać o prawie państwowem*. 

Gdy ezesko-niemiecka ugoda zawarta 
w Wiedniu przyszła przed forum Sejmu cze- 
skiego, został ks. Windischgrätz wybrany 
prezesem komisyi ugodowej. W pełnej Izbie 
przemawiał w ogólnej dyskusyi nad ustawą 
o podziale szkolnej Rady krajowej, przyczem 
domagał się gorąco przeprowadzenia ugody. 
Zabierał także głos w toku rozpraw nad 
przedłożeniem o kulturnej Radzie krajowej, a 
po saDkeyonowaniu tego przedłożenia brał 
żywy udział w ukonstytuowaniu kulturnej 
Rady krajowej. 

Po ustąpieniu ks. Karola Schwarzen- 
berga z Sejmu, został w r. 1890 ks. Win- 
dischgraetz wybrany prezesem klubu posłów 
kuryi wielkiej posiadłości. Godność tę złużyt 


w maju r. 1888 zo-tał miano wańy jsgadźat Śfę na odróczenie projektów, stano- 


wiących tak zwaną ugodę niemieeko-czeską. 


Jednakże pozostał członkiem Sejmu cze- 
skiego. 
Ks. Windischgraetz nie jest mowcą, 


któryby wprawiał w zapał słuchaczy. Mówi 
powoli, ale dobitnie, logicznie, z przyciskiem 


Listy te stanowiły jedyną dla nich łą:| mowało; ale gdy przyszło do pisania, zwąi- 
czność ze światem. Zapomniano o nich zu-| pienia go owładnęło. Nie czuł w sobie po- 


pełnie; i dziś nazwisko Teissier, dawniej 
głośne w Izbie, a potem budzące zacieka- 
wienie z powodu jego rozwodowego procesu, 
nie czyniło żadnego wrażenia, zapisane w 
księdze hotelowej miejscowości, w której prze- 
bywali. 

Czy Michał godził się z tem zatarciem 
swojej osobistości, czy nie żal mu było zmar- 
nowania? Możnaby myśleć że tak, gdyż nie 
skarżył się nigdy i przy sposobności, mówił 
obojętnie o swojej minionej bezpowrotnie 
przeszłosci i czynach spełnionych wtedy. 
Jednak duch niespokojny mieszkał w tym 
zrezygnowanym na pozór człowieku i duch 
ten był przyczyną, że czasami, gdy myśli 
nadto mu dokuczały, gdy rwał się do czynu 
a widział swoją bezsilność, zmieniał bez wy- 
raźnej potrzeby miejsce pobytu, nie mogąc 
usiedzieć spokojnie. 

Jedna cząstka jego duszy, ta, którą w 
pierwszym okresie swego Życia rozwijał, isto- 
ta czynu, ustąpić musiała drugiej, senty men- 
talnej, będącej zawsze na drugim planie. 
Tamta, pełna euergii, woli, pełna Życia 
skazaną została na bezczynność... pozostawało 
mu tylko oddać się bez podziału uczuciu mi- 
łości. Smutna pociecha! Bronił się od podo- 
bnych myśli, ale wracały one bezwiednie 
wraz z nieopisaną goryczą. I jak każdy mo- 
wca, mający głowę pełną żywych obrazów, 
porównywał swój stan obecny do stanu wła- 
Ściciela obszernych posiadłości i pól szero- 
kich, pozbawił się tego wszystkiego i zam- 
knął się w ciasnym obrębie małego ogródka; 
albo znowu, z większą jeszcze ironią, do 
sławnego tragika, który wyrzekł się publi- 
cznych występów i oklasków zachwyconego 
tłumu, poprzestając na nuceniu jednej i tej 
samej melodyi cienkim głosem lekkiego te- 
NOTA. 

Wśród tego bezowocnego rozbijania się 
myśli, utworzył zamiar napisania „Historyi 
drugiego cesarstwa", chcąc bądź eo bądź spo- 
żytkować swoje niezużyte siły. Od lat ośmiu 
zbierał materyały do tej pracy i to go zaj- 


wołania na historyka, a przychodziło mu 
nieraz do głowy, żeby wolał „robić histo- 
ryę* jak ją pisać i wtedy czuł większą je- 
szcze ochotę, większy zapas sił do przodo- 
wania w życiu publicznem. 

W ten sposób, bardzo zręcznie i umie- 
jętnie, autor zaznajamia nas na wstępie 
z usposobieniem Michała Teissier, ze zmia- 
ną jaka w nim zaszła przez ostatnich lat ośm. 

Przechodzimy do akcji. 

Tego dnia, Michał wstał raniej niż 
zwykłe i zeszedł do ogrodu, napawać się 
wonnem, świeżem powietrzem letniego po- 
ranka. Tuła się po pustych ścieżkach ogro- 
du, przypatruje się kwiatom, operlonym ro- 
są, sam nie wie eo ma z sobą zrobić, na- 
reszcie ulegając potrzebie czynu, będącej 
u niego rysem charakterystycznym, wyjmuje 
z kieszeni nóż ogrodniczy i zaczyna obcinać 
żywopłoty — całkiem niepotrzebnie, ale dla 
tego jedynie, aby się czemś zająć. ke 
dwie godziny, w przeciągu których Michał 
kilka razy spoziera na zegarek i nareszcie, 
z otbłyskiem radości w oczach spostrzega 
Biankę idącą ku niemu. W modnem i bez- 
celowem zajęciu — rozrywka... 

Bianka mało się zmieniła. Zawsze wy- 
gląda młodo; Michał, liezący obecnie czter- 
dzieści sześć lat, więcej od niej się posta- 
rzał: siwe włosy błyszczą mu przy skro- 
niach a pod oczami ukazują się zmarszezki. 

Poeałowali się, na dzień dobry, a w 
tym pocałunku, pomimo lat ubiegłych, po- 
mimo wieku w którym byli oboje, znać je- 
szcze miłość. 

Rozmowa toczy się banalna, urywana. 
Zwykle mówią z sobą mało, jak ludzie, któ- 
rzy będąc zawsze razem w zupełnem zjedno- 
czeniu myśli i ducha, wolą porozumiewać 
sią milezeniem niż słowami. Michał wyznaje, 
że jest głodny i Bianka prowadzi go do al- 
tany, gdzie zastawiono śniadanie. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


i przekonywająco. Ze przy pozornej fiegmie 
nie brak mu energii, to rzecz widoczna. 
Kiedy podczas ostatniej sesyi Delegacyi przy 
padkowa większość oświadczyła się przeciw- 
ko pewnemu zdaniu swego prezydenta, tenże 
natychmiast zabrał swe papiery, oddał prze- 
wodnictwo p. Jaworskiemu i zasiadł na ła- 
wach delegatów. Gdy niebawem Delegacya 
na wniosek p. Plenera jednomyślnie wezwa- 
ła księcia do powrotu na krzesło prezydenta, 
uczynił wprawdzie temu żŻyczeniu zadość, 
ule w dalszem kierownictwie obradami na- 
tychmiast znowu przeprowadził swe pierwo- 
tne zdanie, przeciwko któremu oświadczyła 
się była przypadkowa większość Delegacyi 

i Od roku 1877 książę Windischgraetz 
jest ożeniony z księżną Gabryelą z książąt 
Auerspergów i jest ojcem ezterech córek: 
Maryi Jadwigi, Krystyny, Agnieszki i Aglai, 
eh syna Wincentego, urodzonego 1882 
roku. 


Z Warszawy. 


(Choroba generała Hurko. — Jego domniemy- 
wany następca. — Aresztowania w Warsza- 
wie. — Bank Polski). 


Z Warszawy donoszą prywatnie, że le- 
karze na konsyliam, odbytem w sobotę orze- 
kli, iż stan zdrowia Hurki jest beznadziejny. 
Osrowi kilka razy dziennie zdają telegrafi- 
cznie sprawę o zdrowiu Hurki. W Warsza- 
wie o chorobie jego nie wolno nikomu mó- 
wić. Także i pani Hurkowa ma być ciężko 
chorą; cierpi ona na raka. , 

Z Petersburga piszą do Polit. Corresp. 
iż zamianowanego właśnie towarzyszem ge- 
nerał-gubernatora w Warszawie, generał- 
porucznika Swerewa, który jako dowódca 
dwunastego korpusu pozyskał sobie opinię 
zdolnego komendanta, wymieniają w wielu 
kołach jako domniemanego następcę po Hur- 
ce. Generał-porucznika Swerewa przyjmował 
car w Gatczynie na dłuższej audyencyj. 

Z Warszawy piszą pod dniem 30 paź- 
dziernika r. b. do Dziennika poznań. „Mniej 
więcej dwa miesiące temu wrócił, po dłuż- 
szym pobycie z Petersburga pewien mój zna- 
jomy, odwiedzający dosyć często nadnewską 
stolicę, gdzie ma liczne stosunki, sięgające 
do najwyższych sfer. Przywiózł wtedy wia- 
domość, zaczerpniętą „z jak najlepszych źró- 
deł*, iż w kołach decydujących noszą się z 
zamiarem zmienienia systemu rządzenia w 
Królestwie. Myśmy tu przyjęli wieść tę z nie- 
dowierzaniam a dotychczas nie mamy naj- 
mniejszego powodu rozstawania się z naszym 
sceptycyzmem. Nie tyiko nie ma żadnych 
oznak jakiegokelwiek polepszenia stosunków, 
lecz przeciwnie pogarszają się one z dnia 
na dzień.* 

Od kilku miesięcy coraz częściej zacho- 
dzą w Warszawie rewizys i aresztowania. 
Głównym ieb powodem mają być agitacye 
socyalistyczne. Aresztowano też wielu uczniów 
gimnazyalnych, podejrzanych rzekomo o 
mrzonki socyalistyczne. 

"Warsz. Dniew. donosi, ża Bank Polski 
od 1885 roku przemieniony na oddział Ban- 
ku państwa, odegra prawdopodobnie ważną 
rolę w historyi kredytu przemysłowego w 
Rossyi. 

Ministerstwo skarbu, pragnąc przyjść 
z pomocą przemysłowi drogą kredytu, pole- 
ciło swoim sgentom zagranicznym zebrać 
dane w sprawie kredytu, przeznaczonego 
wyłącznie dla przemysłowców w różnych 
krajach. 

Okazało się jednak, że na Zachodzie 
kredyt taki nie istnieje, a nieliczne instytu- 
cye kredytowe dla przemysłowców, jakie by- 
ły, istnieć przestały i kredyt przemysłowy 
zlał się w jedno z kredytem ogólnym. 

Brak wszelkich wskazówek w tym kie- 
runku, skłonił ministerstwo do szukania ich 
w historyi Banku Polskiego, który w czasie 
swego istnienia potrafił kraj, tak wyłącznie 
rolniczy, jak Królestwo, przemienić na prze- 
mysłowo-rolniczy. 

Bank ten nie obawiał się objąć na 
własną rękę niewykupionych wielkich zakła- 
dów przemysłowych i kierować niemi, ule- 
pszać, stawiać na nogi, a następnie odprze- 
dawać z zyskiem. Za przykład mogą służyć 
żyrardowskie fabryki, należące obecnie do 
prywatnej spółki. a 

Takie operacye Banku Polskiego, roz- 
poczęte z ośmiu milionami rubli kapitału i 
zwiększające ten kapitał do znacznych roz- 
miarów, msiały zwrócić uwagę ministerstwa, 
które też zamierza Bank Polski wziąć za 
wzór przy organizacyi kredytu fabryczno- 
przemysłowego. 


AZ 


Z Francyi. 


(Śmierć Tirarda. — Słabość Constansa. — 
Sprawy bieżące.) 


Z Paryża donoszą o śmierci byłego mi- 
nistra skarbu, senatora Tirard. Był on może 
nie jedną z najwybitniejszych, ale w każdym 
razie jedną z najbardziej szanownych postaci 
stronnictwa republikańskiego. Przez własną 
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pracę wybił sie naprzód jako przemysłowiec — 
przybył bowiem do Paryża z Genewy jako 
biegły w sztuce złotniczej robotnik — i już 
za czasów trzeciego cesarstwa odegrał był 
maleńką rolę polityczną, dzięki czemu po za- 
prowadzeniu republiki wyszedł z wyborów 
jako mer szesnastego okręgu paryskiego, a 
następnie jako deputowany tego okręgu do 
Zgromadzenia narodowego. Mianowany na- 
stępnie członkiem komuny, miał odwagę sta- 
wić czoło jej fanatykom a gdy mu w sku- 
tek tego groziło więzienie, zdołał zbiedz do 
Wersalu. Tutaj należał do skrajnej radyka|- 
nej lewicy, — ale gdy stosunki się ułożyły, 
zdrowy rozsądek, taksamo jak wielu innym 
podobnie jak on usposobionym republikanom, 
kazał i jemu odwrócić się od radykalizmu, a 
skierować ku oportunizinowi. Nie stracił je- 
dnak w skutek tego ani żywego tempera- 
mentu, którym się zawsze odznaczał, ani go- 
rącego usposobienia, a występowały one na 
jaw nawet w jego mowach, wygłaszanych 
czy to z ławy ministeryalnej, czy też pó- 
źniej w charakterze senatora. Po raz pierwszy 
został ministrem w r. 1879; naprzód handel 
a następnie finanse były polem jego działa- 
nia. Należał on zresztą do koła tych mężów 
stanu, do których, w rozwoju licznych fran- 
ceuskich przesileń gabinetowych, z zaufaniem 
zwracano się po kilkakroć. Gdy w czasie 
akcyi przeciw generałowi Boulangerowi zno- 
wu przesilenie takie nastąpiło, Carnot po- 
wołał go na czoło gabinetu i chociaż na- 
zwisko Tirard nie było zbyt głośnem, zgro- 
madzili się jednak około niego tacy mężo- 
wie jak Constans, Rouvier, Spuller, by pod- 
jąć odważnie walkę przeciw ambitnemu ge- 
nerałowi. Wtenczas to Figaro pisał, iż sama 
powierzchowność Tirarda przypomina odwa- 
źnego sternika , który wśród burzliwych fal 
nigdy nie traci odwagi i krwi zimnej. Tak 
też się stało i dopiero po zwalczaniu Bou- 
langera, gabinet Tirarda, w skutek wewnętrz- 
nych nieporozumień ustąpił z pola. Francya 
traci w nim dzielnego i godnego zaufania 
męża. Umarł w wieku lat 66. 

Także stan zdrowia p. Constansa, któ- 
ry cierpi na gardło, ma być niepokojący; w 
ostatnich dniach mianowicie miało nastąpić 
znaczne pogorszenie. 

Wobec zbliżającego się terminu otwar- 
cia nowej francuskiej Izby deputowanych 
(14 b. m.), pogłoski o zamierzonej jakoby 
przez prezesa ministrów francuskich, p. Du- 
puy, rekonstrukcyi gabinetu, nie ustają. 
W szczególności utrzymuje się pogłoska, iż 
jeżeli już nie przed zebraniem się parla- 
mentu, to zaraz po niem ustąpi minister 
skarbu radykalista p. Peytral, a tekę jego 
zamierza p. Dupuy powierzyć jednemu z se- 
natorów, mianowicie albo p. Cochery emu, 
albo Boułangerowi. Cochery był już raz mi- 
nistrem poczt i telegrafów, Boulanger zaś 
był w z. r. sprawozdawcą komisyi budżeto- 
wej w senacie. 

O uroczystościach francusko-rossyjskich 
rozpisuje się teraz Times. Poważny ten or- 
gan londyński przywiązuje do uroczystości 
tych niemałe znaczenie i zwraca uwagę na 
doniosłość utworzenia stałej eskadry rossyj- 
skiej na morzu Śródziemnem. „Jeżeli brater- 
stwo broni — pisze Times — proklamowane 
ze strony francuskiej i rossyjskiej,j ma być 
wymierzone przeciw któremu państwu, prze- 
dewszystkiem Anglia czuć się powinna niem 
zagrożoną. Rząd angielski nie powinien igno- 
rować ustawicznego przyrostu sił morskich 
Francji, które w związku z nową eskadrą 
rossyjską przedstawiają się tak poważnie. 
Nie należy zapominać, iż eskadra angielska 
na morzu Sródziemnem jest do pewnego 
stopnia odosobnioną...* 


KRONIKA 


Lwów, 6 listopada. 


— JE. Pan Marszałek krajowy, ks. 
Eustachy Sanguszko, wyjeżdża dziś z Gumnisk 
do Krakowa na pogrzeb ś. p. Jana Matejki. 
Tamże udali się dziś rano zastępca Marszałka 
krajowego p. Antoni Jaxa Chamiec i członek 
Wydziału krajowego dr. Damian Sawczak. Ozłon- 
kowie Wydziału krajowego pp. dr. Józef Were- 
szczyński i Tadeusz Romanowiez wyjadą do 
Krakowa dziś wieczorem. 


Zgromadzenie wyborców. Dr. 
Karol Lewakowski, poseł do Rady państwa zda- 
wał wczoraj na publicznem zgromadzeniu przed 
wyborcami sprawę z czynności swoich w repre- 
zentacyi państwowej. Zgromadzeniu, bardzo liczne- 
mu, przewodniezył dr. Józef Weigel, który przed- 
stawił pp. Wenza i Urbanowicza, jako obecnych 
z ramienia e. k, dyrekcyi policyi. Dr. Lewa- 
kowski w dłuższem przemówieniu opowiedział 
historyę Rady państwa z roku 1890 aż do jej 
rozwiązania, następnie nowej Rady państwa z lat 
1891 do czasów ostatnich, mówił o usiłowa- 
niach swoich w kierunku decentralizacyi kolei 
państwowych, następnie o postulatach ekonomi- 
eznych, którymi Koło polskie szczerze się zaj- 
mowało, następnie o reformie podatkowej, którą 
Koło polskie równie jak kluby Hohenwarta i 
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lewicy, powitały nieprzychylnie. Omówiwszy da- , 
lej sprawę reformy wyborczej, oświadczył się dr. 
Lewakowski za powszechnem głosowaniem. W 
dyskusyi zabierali głos pp. Daszyński (imie- 
niem stronnietwa socyalistycznego), dr. Obmiń- 
ski, dr. Michał Grek, Barański, Jegerman i 
Dzieślewski. Zgromadzenie uchwaliło rezolucye 
przez dr. Greka postawione. Pochwałają one 
stanowisko zajęte przez dr. Lewakowskiego w 
sprawie reformy wyborczej, oświadozają się prze- 
ciw zaprowadzaniu stanów wyjątkowych i do- 
magają się najrychlejszego rozszerzenia prawa 
wyborczego. 


— Nowe stacye pocztowe i tele- 
graficzne. W Zwierzyńcu, powiecie krakow- 
skim i w Tuchowie, powiecie tarnowskim, otwarte 
zostały dla powszechnego użytku stacye tele- 
grafu, połączone z urzędem pocztowym z ogra- 
niczoną służbą dzienną. 


Z witryn wystawowych. Cały, 
bogaty cykl obrazów nieodżałowanej pamięci 
mistrza Jana Matejki, w prześlicznych repro- 
dukcyach fotograficznych, widzieć można w oknach 
wystawy sklepowej pp. Seyfartha i Dydyńskiego. 
Jakkolwiek fotografie te, dają tylko w przybli- 
żeniu pojęcie o twórczej potędze zgasłego mi- 
strza, przecież, w braku oryginałów, rozrzuoo- 
nych w kraju i zagranicą, przypominają nam 
żywo iepowetowaną stratę tego, którego imię 
jest obecnie na ustach wszystkich a pamięć o 
nim we czci powszechnej. 


— W kasynie miejskiem w piątek 
10 b. m. odbędzie się przedstawienie amator- 
skie. Odegraną zostanie komedya „Spirytyści*. 
Lista będzie otwartą we wtorek, 7 b. m. o go- 
dzinie 6 wieczór. 


— Z Towarzystwa Politeehniczne 
go. Pierwsze sezonowe posiedzenie tygodniowe 
Towarzystwa politechnicznego odbędzie się dnia 
8 b.m., we Środę, o godzinie 7 wieczór w lokalu 
Towarzystwa (Rynek 30). Na porządku dzien- 
nym: l. Sprawozdanie zarządu z ubiegłych 
czynności. 2%. Komunikat inżyniera hr. Józefa 
Łubieńskiego z czynności na placu Wystawy 
krajowej 1894. 


— Posiedzenie Towarzystwa filolo- 
gieznego zapowiedziane na dzień 7 b. m. od- 
będzie się z powodu przypadającego na powyż- 
szy dzień obchodu pogrzebowego i nabożeństwa 
żałobnego za Bpokój dusz” nieodżałowanego mi- 
strza $. p. Jana Matejki, dopiero w niedzielę, 
dnia 12 b. m. o godzinie,10'; przed południem, 
w sali V e. k. Uniwersytetu. 


— Wystawa sztuk pięknych otwartą 
będzie od dzisiejszego dnia, także wieczorem od 
godziny 5 do 8. W dzień pogrzebu mistrza Ma- 
tejki, t.j. we wtorek, będzie wystawa zamkniętą 
dla publiczności. 


trwać będzie do końca kwietnia r. 1894. 

Kandydaci kursu tego muszą poddać się 
egzaminowi wstępnemu, przy którym wymaga- 
nem będzie średnie wyćwiczenie. Wykłady i 
ćwiczenia praktyczne odbywać się będą codzien- 
nie od 3—4 po południu. Wpisy przyjmuje 
biuro Towarzystwa. 


— Ze Stowarzyszenia nauczycielek. 
W ubiegłym tygodniu odbyła się w lokalu Sto- 
warzyszenia Nauezycielek, (Rynek, 1. 10) dal- 
sza pogadanka, na temat nauki języków obeych 
metodą Berlitza. „Pogadankę* prowadziła pani 
Bielska. Zebrane grono nauczycielek spędziło 
wieczór przyjemnie i korzystnie. 

Następna pogadanka odbędzie się dziś o 
godzinie 6 wieczorem. 


— Ślub. Dnia 11 b. m. odbędzie się 
w Czerniowcach ślub panny Emilii Prokopowi- 
czównej z panem Władysławem Mierzwiń- 
skim, sądu w Ozerniow- 
cach. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Sie- 
sikach, w pow. wiłkomierskim, Idalia z hr. 
Potockich Dowgiałłowa, córka é. p. Przemysła- 
wa i Teresy z ks. Sapiehów, urodzona dnia 26 
lutego 183% r. w Tomaszpolu, poślubiona w roku 
1853 Stanisławowi Dowgialle. 

Na Litwie, Kazimiera Z Kollowratów hr. 


Broel-Plater, zmarła w majątku swym Szatajki, 
w 75 roku życia, 


c. k. auskultantem 


w gubernii kowieńskiej, 


— Z obserwatoryum ©. k. Szkoży po 
litechnicżnej we Lwowie. Dnia 6 listopada Baro 
metr opada. 

W ubiegłych 2 dobach licząc od godziny 12 
w południe dnia 4 listopada do 12 w południe 
dnia 6 listopada b r. mieliśmy wiatr zmienny 
z południa, o średniej prędkości 6,7 m/sek., nie- 
bo przeważnie zachmurzone, a powietrze wil- 
gotne (76 procent wilg, tności względnuj), opad 
deszcz wysokość opadu 2,0 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
+7 0°C., najwyższa --9,7*0. wezoraj po po- 
ładniu, najniższa +-5,0%0. dziś w nocy. 

Wczoraj w nocy i rano padał deszcz, zre- 
sztą obie doby były pogodne. 

Zniżka barometryczna 740 do 745 wm. 
znajdowała się w środkowej Szwecyi; zwyżka 


265 do 760 mm. w Turcyi. 


— Z Sokoła. Towarzystwo gimnastyczne 
Sokół we Lwowie otwiera z dniem 15 b. m. 
bezpłatny kurs dla nauczycieli gimnastyki, który 


Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
759 mm. 

Prognoza na dobę 7 listopada bieżącego 


(roku (od półn. do północy): Wiatr będzie co do 


kierunku zachodni, o średniej prędkości 8 m/sek.; 
średnia temperatura doby obniży się do 43°C., 
E będzie przeważnie zachmurzone, a wzglę- 
daa wilgotność powietrza około 85 proc., opad 
deszcz ze śniegiem. 


— P. Artur Zawadzki, artysta-mono- 
ligista, urządza we środę w Wiedniu wieczór 
dramatyczno-humorystyczny, na którym przed- 
stawi szereg typów komiczno-charakterystycznych 
polskich. Wieczór odbędzie się w sali resursy 
przy Reichsrathstrasse 3, zapewne przy licznym 
udziale polskiej kolonii w Wiedniu. 


W koszarach straży skarbowej w 
Jeleniu, zastrzeliła się niejaka Marya Salecka, 
z powodu, że starszy strażnik W. K., z którym 
utrzymywała stosunek miłośny, źle się z nią 
obszedł. 


Morderstwo. Na stacji Szerenes 
(węgiersko-galicyjskiej kolei państwowej) znale- 
ziono zwłoki naczelnika stacyi Gezy Osakiego. 
Śmierć nastąpiła niewątpliwie w skutek mor- 
derstwa. Sprawca nie jest znany. 


— Fałszerz monety, Stanisław Som- 
poliński, który w roku 1892 zbiegł z lwowskie- 
go więzienia i dotąd odszukany nie został, miał, 
jak się okazuje rozgałęzione stosunki w eałym 
kraju. Dnia 31 października r. b. aresztowały 
| organa policyjne w Krakowie Władysława Bia- 
siona, Stefana Turaczka i Wiktora Michalskiego, 
terminatorów bronzowniczych w warstacie Jana 
Grzegorczyka, jako fałszerzy monet 10 i 20-cen- 
towych. W toku dochodzenia okazało się, że 
Sompoliński zawiązał w r. 1888 stosunki z Ju- 
lianem Tomaszkiewiczem, byłym  praktykantem 
, bronzowniezym u Jana Grzegorozyka, a otrzy- 
mawszy od rytownika Aleksandra Rauscha sta- 
lową sztancę do wyrabiania fałszywej monety, 
rozpoczął już wówczas w Krakowie fabrykacyę 
10 i 20-centówek. W lipcu 1889 aresztowano 
Tomaszkiewicza za wydawanie falsyfikatów, Som- 
poliński uciekł z Krakowa, a wspomniani inni 
'terminatorzy rozpoczęli na własną rękę dalszą 
'fabrykacyę  falsyfikatów , które w Krakowie 
puszczali w obieg. Oprócz wspomnianych termi- 
,natorów aresztowano w tej samej sprawie Sta- 
| nisława Sermaka w Wiedniu, Tomaszkiewicza i 
Pstrusińskiego we Lwowie i Aleksandra Rau- 
scha, obecnie konduktora przy kolei w Nowym 
Sączu. 


Notatki literacko-artystyczne, 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, w poniedziałek, po raz pierwszy 
„Nauczycielka“, sztuka w 4 aktach Władysława 
hr. Koziebrodzkiego. 

Jutro, we wtorek, pierwszy występ panny 
Lody Palasara, „Faust“ opera w 5 aktach Ka- 
rola Gounoda z p. Aleksandrem Myszugą jako 
Faustem, panna Palasara wystąpi w roli Mał- 
gorzaty 

We środę, po raz drugi „Nauczycielka*, 


„ Odznaczenie dramaturga. Król szwedz- 
ki, Oskar, nadał Henrykowi Ibsenowi wielką 
wstęgę orderu Olafa. 


Z A 
TE 


Głosy publiczne. 


Odezwa, 


Celem dostarczenia przybywającym do Liwo- 
wa podczas Wystawy wygodnych mieszkań z u- 
sługą i światłem za cenę umiarkowaną, odwo- 
łuje się podpisana dyrekcya Wystawy do tych 
P. T. mieszkańców król. stoł. miasta Lwowa 
którzyby odpowiednie pomieszkania, począwszy 
od dnia 1 maja 1894 do wynajęcia mieli, aże- 
by wydany w sprawie takich mieszkań kwe- 
styonaryusz wypełnić i takowy pod adresem dy- 
rekcyi (Lwów, Jagiellońska 15) odesłać raczyli, 


Kwestyonaryusze te mają na składzie PP.: 
Kruszyński (cukiernia ul. Jagiellońska), Gross 
(enkiernia ul. Hetmańska), Bromilski (ul. Ka- 
rola Ludwika), Tuszyński i Spółka (biuro spe- 
dycyjne hotel George'a), Riedl (handel nasion 
plac Maryacki), Baczewski (Rynek), oraz sklepy 
korzenne pp.: K. Bałłabana, Markiewicza, Szko- 
wrona, Ważnego i Wojciechowskiego. 

Dyrekcja Wystawy żywi nadzieję, że wła- 
ściciele takich mieszkań ze względu na godność 
stolicy, która dbać powinna o stosowne pomie- 
szezenie przybywających, ze względu na powo- 
dzenie Wystawy ściśle z tem związane, a wre- 
szcie i ze względu na własny dobrze zrozumia- 
ny interes, nie omieszkają skorzystać z tej spo- 
sobności i licznemi zgłoszeniami ułatwią zdanie 
komitetu Wystawy. 

We Lwowie, 4 listopada 1898. 

Dyrektor Wystawy Sekretarz Wystawy 

Marchwicki. J. K. Zieliński, 


ZGON MATEJKI. 


JE. P. Minister wyznań i oświaty br. 
Gautsch przesłał telegraficznie kondolencyę 
krajowi, oraz szkole sztuk pięknych 7 powo- 
du straty tak znakomitego męża. 

Program pogrzebu, o ile dotychczas 
wiadomo, będzie następujący : Pogrzeb TOZ- 
pocznie się jutro we wtorek o godzinie 9tej 
z rana. 

Przy wyniesieniu zwłok z domu żałoby 
przemówi Stan. hr. Tarnowski. 

Zwłoki poniesione zostaną do kościoła 
Maryackiego, gdzie odprawi się nabożeństwo 
żałobne. Z ambony przemówi ks. Chotkow- 
ski. Potem ruszy orszak ulicą Fłoryańską. 

Na czele postępować ma pluton straży 
ogniowej, dalej delegacye instytucyj, oraz 
Towarzystwa, wreszcie duchowieństwo. Przed 
trumną Juliusz Kossak poniesie odznaki ho- 
norowe zmarłego. i 

Za trumną pójdzie rodzina, delegaci 
Wydziału krajowego, profesorowie i uczniowie 
szkoły sztuk pięknych, artyści, członkowie 
Akademii Umiejętności, Uniwersytetu, rady 
miasta Lwowa i Krakowa, komitet pogrze- 
bowy. Zamknie orszak pluton straży po- 
żarnej. 

Sznury całunu trzymać będą: prezy- 
dent Wydziału krajowego, prezydenci Lwo- 
wa i Krakowa, reprezentanci Akademii, U- 
niwersytetu, Szkoły sztuk pięknych, repre- 
zentant artystów Henryk Rodakowski, wre- 
szcie reprezentant Towarzystwa sztuk pięk- 
nych. Mistrzem ceremonii będzie Ksawery 
Konopka. 

Na cmentarzu przemówi Władysław 
Łuszezkiewicz imieniem szkoły sztuk pięk- 
nych, Muzeum narodowego, oraz towarzy- 
rzystwa Sztuk Pięknych. Imieniem artystów 
przemawiać ma Włodzimierz Tetmajer. 


stwa swego na pogrzebie Matejki prorekto- najgłębsze współczucie pozostałej Rodzinie. 


ra ks, prałata dr. Uhotkowskiego ; sekretarza 
zaś prof. dr. Cyfrowieza upoważnił do złoże- 
nia wieńca na trumnie i do wyrażenia kon- 
dolencyi rodzinie. 


Rodzina śp. Matejki otrzymała dalej 
listy i telegramy kondolencyjne od JE. hr. 
Schónborna, od Kornela Ujejskiego, od arty- 
stów ze Lwowa, od Towarzystwa Przyjaciół 
nauk w Poznaniu, z Rzymu od Brodzkiego, 
Rygiera i Siemiradzkiego, od hr. Engestró 
ma w Poznaniu, od reprezentacyi miasta 
Przemyśla i Stanisławowa, od zarządu Mu- 


zeum przemysłowego we Lwowie, od hr.' 


Ksawerowej Branickiej z Warszawy, od hr. 
Antoniowstwa Potockieb, od Józefa Brandta, 
od Tow. pedagogicznego, od artystów Pola- 
ków w Sofii z Tadeuszem Ajdukiewiczem na 
czele, od hr. Stefanów Zamoyskich, od Bro- 
zika, słynnego malarza z Pragi. 


Ks. metropolita Sembratowicz przesłał 
następujący telegram: „Proszę przyjąć wy- 
razy najgłębszego współczucia z powodu 
straty nieodżałowanej pamięci mistrza Jana 
Matejki. Oby Bóg ukoił ciężką boleść i u- 
dzielił pociechy stroskanej rodzinie.“ 


Z Pragi czeskiej nadszedł na ręce pre- 
zesa Akademii Umiejętności w Krakowie, hr. 
St. Tarnowskiego, następujący telegram: 

„Do głębi duszy wzruszony stratą, jaką 
poniosła polska sztuka, pozwalam sobie do- 
nieść, że zeszłej soboty mianowała czwarta 
klasa Akademii Maiejkę swoim członkiem. 
Jelinek“. 

Drugi telegram, nadesłany na ręce Aka- 
demii, brzmi: Głębokie ubolewanie z powodu 
nieodżałowanej straty geniusza narodu, wy 
raża zjednoczenie studentów Polaków w Wie- 
dniu „Polonia“. 


P. Józef Brandt z Monachium, złożył 


na trumnie Matejki wieniec z napisem: „Wiel. 


kiemu mistrzowi, Józef Brandt“. 


Stowarzyszenie artystów wiedeńskich 
telegraficznie zwróciło się do dyrekcyi Szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie z prośbą o zło- 
żenie jego imieniem wspaniałego wieńca lau- 
rowego utrumny Jana Matejki, z następują- 
cym napisem na szarfach: „Stowarzyszenie 
artystów wiedeńskich swemu znakomitemu 
członkowi honorowemu*. 


Pismo kondolencyjne, przesłane przez 


„Związek literacki“, brzmi: „Związek litera- : 


cki“, przejęty głęboką czcią dla wielkiego 
mistrza, który cały swój talent oddał na słu- 
żbę narodowej idei i głębokim żalem, że go 
śmierć zabrała w pełni sił twórczych, wyraz 
tej czci i żalu przesyła osieroeonej rodzinie 
jego. — Prezes J. Tretiak, sekretarz L. Ja 
worski*. 


i | wie przejęte głębokim żalem z powodu śmierci 
. Rektor Uniwersytetu, prof. dr. Madey- ; wielkiego Mistrza i patryoty ś. p. Jana Ma- 
ski, depeszą z Wiednia upoważnił do zastęp- | tejki składając na trumnie wieniec, wyraża 


! 
| 
i 
j 


; „Towarzystwo 


& 


Artyści malarze i rzeźbiarze wysłali ze 
Lwowa na ręce Tadeusza Matejki następu- 
jący telegram: „Zgromadzeni we Lwowie 
artysci-malarze i rzeźbiarze przesyłają rodzi 
nie wyrazy najszczerszego współczucia i żalu 
z powodu zgonu uwielbianego mistrza Ma- 
tejki. 

Axentowicz, Augustynowicz, Kaczor- 
Batowski, Barącz Bełtowski, Dębicki, Dy- 
kas, Grabiński, Marceli i Piotr Harasimo- 
wicze, Koehler, Kotowski Damazy, Kossak 
Wojciech, Kruszewski, Kuhn, Łasiński, Le- 
wandowski, Lepszy, Marconi, Makarewicz, 
Markowski, Maryla Młodnicka, Młodnicki, 
Modzelewska, Niemczykiewice, Obst, Pają- 
kówna Anicla, Antoni i Tadeusz Popielowie, 
Pietsch, Rejchan, Rozwadowski, Rybkowski, 
Stefanowicz, Sozański, Styka, Tepa, Wisto- 
cka, Wiśniowiecki“. 


Galicyjskie Towarzystwo muzyczne lwow- 
skie wysłało dnia 3 b. m. następujący tele- 
gram na ręce p. T. Matejki: 

Galicyjskie Towarzystwo muzyczne we 
Lwowie szle wyrazy głębokiego żalu z powo- 
du straty największego mistrza polskiej sztuki 
malarskiej Jana Matejki. 

Jam Czaykowski, Rudolf Schwarz, St. 
Niewiadomski. z 


Z Wiednia nadesłano pomiędzy innemi 
wspaniały wieniec z napisem: Dem unsterb- 
lichen Maler — die Kunstmaler in Wien; 
oraz drugi od: Genossenschaft der Kunstler 
in Wien. 


Towarzystwo Politechniczne we Lwo- 
wie na nadzwyczajnem posiedzeniu uchwa- 
liło przesłać osieroconej rodzinie wielkiego 
Mistrza następujący kondolencyjny telegram: 


„Towarzystwo Politechniczne we Lwo- 


Rawski prezes;  Załoziecki sekretarz.“ 

Nadto uproszono członków : profeso- 
ra Zacharjewicza, inżyniera Śmiałowskiego 
i inżyniera Chrząstowskiego by na pogrze- 
bie reprezentowali Towarzystwo oraz złożyli 
na trumnie wieniec z szarfami i napisem: 
Politechniczne we Lwowie 
wielkiemu Mistrzowi i patryocie.* 

Rektor i profesorowie e. k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie wysłali swego se- 
niora profesora Juliana Zacharjewieza do 
Krakowa jako delegata Politechniki na obrzęd 


: pogrzebowy ś. p. Jana Matejki. 


Wydział Towarzystwa strzeleckiego 
lwowskiego, zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
Mistrza Matejki, złożył kwotę 25 zł. na rzecz 
mającego się budować pomnika dla ś.p. Mi- 
strza, nadto postanowił wysłać na pogrzeb 
do Krakowa delegacyę. 


Wydział Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych we Lwowie postanowił: 1) wysłać 
do rodziny Mistrza zmarłego telegram na- 
stępującej osnowy: „Towarzystwo nauczycieli 
szkół wyższych, czując z narodem całym bo- 
lesną stratę, składa u trumny wielkiego Mi- 
strza hołd należny niespożytym jego zasłu- 
gom w dziedzinie sztuki narodowej*; 2) u- 
prosić prezydyum Koła krakowskiego, aby 
reprezentowało Towarzystwo na pogrzebie 
Mistrza; 3) przeznaczyć z kasy Towarzystwa 
25 zł. na pomnik jego; 4) złożyć zamiast 
wieńca na trumnę Mistrza kwotę 20 zł. na 
fundusz im. Adama Mickiewicza. 


Delegatami lwowskiej Reprezentacyi 
Zjednoczonego Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych, na pogrzebie ś. p. Jana Matejki, 
będą pp.: profesor Karol Młodnieki  imalarz 
i dr. Alfred Zygadłowicz. 


Osobny pociąg, któy Rada miejska za- 
mierzała urządzić ze Lwowa do Krakowa na 
pogrzeb ś. p. Matejki, był już zamówiony, 
lecz musiano odmówić, ponieważ nie zgłosi- 
ła się dostateczna liczba uczestników. W sku- 
tek tego wyjechała dziś popołudniu do Kra- 
kowa depntacya Rady miejskiej oraz wiele 
osób, które przyłączyły się do deputacyi. 


Schronisko dla osieroconych chłopców 
fundacyi ks. Aleksandra Lubomirskiego 
w Krakowie. 


Dnia 4 b. m. weszła w Krakowie w ży- 
cie i rozpoczęła swoją humanitarną działal- 
ność instytucya, stworzona milionową funda- 
eyą ks. Aleksandra Lubomirskiego, a prze 
znaczona dla zaniedbanych chłopców, ma- 
jąca im dać wykształcenie elementarne, a 
następnie wykształcenie praktyczne, zawo- 
dowe. 


Celem poświęcenia zakładu przybył J. stnikowi na otwarcie zakładu, więc mowca 
Em. ks. Kardynał Dunajewski. U bramy za- ; przybył jako jego zastępca i otwiera zakład 
kładu powitał Emineacyę przewodniczący . wychowawczy fundacyi ks. Aleksandra Lu- 
kuratoryum fundacyi, p. delegat Laskowski bomirskiego. W roku 1885 w szlachetnem 
wraz z gronem członków kuratoryum i pro-| sercu fundatora zrodziia się myśl fundacji, 
sił o dokonanie poświęcenia. W asystencyi | a po myśli nastąpił czyn, bo złożył on w 
duchowieństwa, między %tórem był ks. Ka-, ręce rządu kwotę 2 milionów franków na fun- 
zimierz Siemaszko i dyrektor zakładu ks. | dacyę; tworząc fundacyę, zastrzegł sobie trzy 
Antoni Lang, dopełnił ks. Kardynał osobiście | warunki: aby stanął gmach monumentalny, 
poświęcenia głównego gmachu. aby wychowywano dzieci w zasadach na 

Tymczasem w przysionku gmachu 2e- i wskróś religijnych, aby im dano wychowa 
brali się uczestnicy uroczystości. Między ni-; nie praktyczne. Spełnienie tych trzech wa- 
mi: Wiceprezydent Rady szkol. kraj. dr. Bo-| runków nie było rzeczą łatwą. Szczególnie 
brzyński, jako zastępca JE. Namiestnika, da- | budowa pomnikowego gmachu przeciągnęła 
lej p. delegat Laskowski z członkami kura- | się, ale wzniesiono go tylko za procenta od 
toryum pp.: prof. drem Rostafińskim, prof. | kapitału fundacyjnego. Kapitał ten obecnie 
drem Henrykiem Jordanem, dyrektorem Win- | nietylko jest nieuszezuplony, ale pomnożył 
centym Jabłońskim i dyrektorem drem Sta- | się o kwotę 60.000 zł. (Brawo). Ze swej 


nisławem Ponikło. Dalej obecni: prezes Aka- 
demii hrabia Stanisław Tarnowski, wicapre- 
zes prof. dr. Zoll i sekretarz generalny prof. 
dr. Smolka ; z kapituły katedralnej ks. ka- 
nonicy Fox i Spis. Naczelnicy władz: JE. 
p. prezydent Zborowski, p. wiceprezydent 
Żeleski, p. prezydent Jasiński, radca Dworu 
p. Bruson, dyrektor policyi dr. Korotkie- 
wicz it.d. Prorektor Uniwersytetu, ks. pra- 
łat dr. Chotkowski i grono profesorów Uni- 
wersytetu, prezydent miasta Friedlein obe- 
eny z gronem radców mieskich, oraz pp. 
Henryk Kieszkowski, Ignacy Żółtowski, pre- 
zes Towarzystwa dobroczynności dr. Seibo- 
rowski, prof. Jan Zawiejski, dyrektor zakładu 
św. Józefa dla osieroconych chłopców p. Ku- 


rzyeki, dyrektor Wł. łmszezkiewiez , dr. 
Wierzbicki, dr. Żuławski, dr. Gwiazdomor- 
ski. Obeeni byli wreszcie twórcy gmachu 


pp. Stryjeński i Ekielski, p. Stanisław Krzy- 
żanowski, budowniczy, oraz grono tych ręko 


dzielników i przemysłowców, którzy około 
gmachu pracowali. 
Po skończeniu poświęcenia udali się 


wszyscy obecni wśród szpaleru chłopców, już 
w zakładzie będących, do kaplicy zakładu 
na I piętco. Tu przed głównym ołtarzem, w 
którym znajduje się obraz pędzla p. K. Mań- 
kowskiego. odprawił ks. Kardynał Mszę św. 
s podezas niej spiewał chór odpowiednie 
pieśni. Mszy świętej słuchała wraz z Sio- 
strami Miłosierdzia dziatwa zakładu, usta- 
wiona w pośrodku kaplicy. 

Po skończonej Mszy św. przemówił pod- 
niosłemi słowy od ołtarza ks. Kardynał Du- 
najewski, podnosząc, że dom przed chwilą po- 
święcory przeznaczony jest na wychowanie 
sierot, byztad wychodziły na pożytek społe- 
czeństwa, którego są dziećmi. Ofiarą ten 
dom stanął, a Pan, wstępując na ułtarz w 
Ofisrze, łaskawie patrzył na ofiarodaweę, co 
w -dalekich zamiaczkały stronuch, nic zapo- 
mniał o ojczystym kraju i dziesięcinę swego 
majątku przeznaczył na jeden zakład dla 
dziewcząt upadłych, oraz na drugi dla za- 
niedbanych chłopców. 

W dalszym ciągu ks. Kardynał przy- 
pomniał, jak Kraków jest szezęśliwym, gdy 
po największej części wszystkie dobroczynne 
jego zakłady powstają nie z łona mieszkań- 
ców tego miasta, lecz od tych braci, co da- 
lej mieszkają. Po przytoczeniu przykładów, 
jak Bank pobożny, ochronki dla dzieci, za- 
kładu w Łagiewnikach i zakładu obecnie 
poświęconego, ks. Kardynał podniósł piękną 
myśl fundatora, który zrozumiał obeene po- 
trzeby społeczne i stworzył instytucyę dla 
zaniedbanej ubogiej ludności. Gdy Skarga 
tworzył swoje fundacye, mieliśmy niepodle- 
głą Ojezyznę, Kraków był jej stolicą; dziś, 
gdy nowa powstaje fundacya hojną ofiario- 
ścią, ta niepodlegość utracona. Ale Kraków 
jednoczy zawsze nasze myśli i uczucia. Šer- 
cem narodu Kraków nazywają, bo tu naj- 
droższe jago pamiątki złożone. Jeżeli jest sereem 
to powinien być sercem zdrowem i zdrową 
krew nieść ua całe społeczeństwo. 

Dziękuje ks. Kardynał Panu Bogu, że 
znaleźli się ludzie, eo umieli sięgnąć do 
tych zaniedbanych i maluczkich i do nich 
zbliżyli się sereem, nie po to, by ich na wy- 
sokie szezyty prowadzić, ale nauczyć pełnie- 
nia obowiązku, nauczyć miłości swojego spo- 
łeczeństwa. Tylko wtedy, jeżeli pójdziemy 
ręka w rękę, spłynie łaska Boża ua nasze 
społeczeństwo. Zwrócił się wreszcio ks. Kar- 
dynał do ks. Langa, dyrektora zakładu, i do 
Sióstr Miłosierdzia, którym opieka nad dzia- 
twą powierzona. Rzekł w końcu dostojny 
mowca, iż modlił się za duszę fundatora za- 
kładu i prosił o błogosławieństwo dla tych, 
eo pracowali dotąd i nadal będą pracować 
nad rozwojem zakładu, udzielił im też swego 
pasterskiego błogosławieństwa. 

W wielkiej sali gimnastycznej zakładu 
odbyła się druga część uroczystości. Tu za 
stołem na podwyższeniu zajął miejsce ks. 
Kardynał Dniaujewski; obok niego z prawej 
strony zasiadł p. Wiceprezydent dr. Bobrzyń- 
ski, z lewej p. radea Dworu Laskowski; oko- 
ło nich całe kuratoryum; na sali zajęli krze- 
sła uczestnicy. Tu wglębi ustawiono popier- 
sie Najj. Pana, otoczone roślinami i kwia- 
tami. 

Jeden z małych wychowańców zakła- 
du poprosił ks. Kardynała o błogosławień- 
stwo, poczem zabrał głos p. Wiceprezydent 
Bobrzyński. Zaznaczył on, iż nagła przeszko- 
da nie pozwolila przybyć JE. Panu Namie- 


strony dziękuje mowea pp. Stryjeńskiemu i 
Ekielskiemu oraz kuratoryum, które z taką roz- 
tropnością i gorliwością czuwało nad budową. 

Zbudowanie umożliwiło otwarcie zakła- 
du. Teraz pora na spełnienie dalszych dwu 
warunków fundatora: religijnego i prakty- 
cznego wykształcenia chłopców. Co do reli- 
gijnego kierunku. zadanie rozwiązane jest z 
góry uroczystem poświęceniem i modłami o 
błogosławieństwo, oraz tem, że zakład zo- 
staje pod opieką JEm. ks. Kardynała; jest 
druga także rękojmia: oto ręce, którym po- 
wierzono kierownictwo zakładu. Strona pra- 
ktyczna wykształcenia przedstawia trudności, 
a zadanie to nierozwiązane dotąd w naszym 
kraju. Nie brak w kraju większych i mniej- 
szych instytucyj, eo takie samo podjęły za- 
danie; w kierunku wychowawczym spełniają 
one swoje zadanie, ale gdy idzie o prakty- 
ezny kierunek, taki, ażeby zapewnić wycho- 
wańcom kawałek chleba w przyszłości, na- 
potykają na wielkie i nieprzezwyciężone tru- 
dności. Dziś otwarty zakład, dopiero za 6 lat 
przystąpi do tego praktycznego kierunku; 
przez 6 lat jego wychowańcy będą pobierać 
naukę elementarną. Z góry nie można prze- 
sądzać, jak kiecunek praktyczny w zakładzie 
będzie uprawiany, ale istnieje myśl, by zwią- 
zać go ze szkołą przemysłową, nie tylko ze 
szkołą przemysłową wyższą, ale i z niższą, 
rozwijającą się obok wyższej. Sześć łat wy- 
starezy, by tej niższej szkole zapewnić odpo- 
wiednie grono nauczycielskie i wszelkie środki 
naukowe. Tu będzie internat, kształcący 
ehłopeów ogólnie; tam pobierać oni będą 
naukę praktyczną W ten sposób uzupełniać 
się mogą te dwie instytueye, by wykształcić 
rzemieślników na zdrowych zasadach, wy- 
kształcić ich doskonale pod względem te- 
chnicznym tak, by w życiu społecznem byli 
dodatnim czynnikiem, a w życiu praktycznem 
azielnymi rzemieślmkami, mogącymi konku- 
rować na każdem polu z współrzędnymi czyn- 
nikami (brawo). 

Tskiem być może spełnienie myśli fun- 
datora; spełnienie to leży w ręku kuratoryi, 
zustającej pod kierownictwem radey Dworu 
p. delegata Laskowskiego. Wolą JE. P. Na- 
miestnika jest, by kuratoryi z góry nie krę- 
pować i zostawić jej jak najobszerniejszą 
autonomię; ona będzie obmyślać i przepro- 
wadzać, co uzna za praktyczne. JE. P. Na- 
miestnik zastrzegł sobie ingerencyę, gdyby 
takowa była niezbędną w prawniczych ifi- 
nansowych kwestyach. Sądzi mowea, że ku- 
ratorja zadanie swoje spełaiać będzie nie 
opierając się jedynie na paragrafach, ale w 
ramach paragrafów działając, kierować się 
będzie żywem pojęciem potrzeb praktycznych 
społeczeństwa, zastosowaniem się do nich. 
oraz tem ciepłem, wewnętrznem, o które naj- 
więcej idzie. 

Jedne ma wadę zakład. Jest tak do- 
trze i wspaniałe zbudowany, że w przyszłem 
życiu wychowańcy na taki warsztat i mie- 
szkanie nie mogą liczyć. Korzystając z tych 
wspaniałych urządzeń, przyzwyczaić się win- 
ni do wojskowego rygoru, porządku i czy- 
stości Zamiłowanie do nich, do porządku i 
regularności w dostawie wyrobów i liwernn- 
ków powinni wynieść, wychodząc z zakładu, 
a przyniosą wtedy korzyści moralne i poży- 
tek społaczeństwu. 

Wspaniały ten budynek świadczyc ma 
na długie wieki o fundatorze i będzie jego 
pamięci wymownym pomnikiem. Rząd uczcił 
pamięć fundatora tem, że do grona kurato- 
ryi zaprosił członka rodziny Lubomirskich. 
Ale dla fundatora ks. Aleksandra Lubomir- 
skiego należy się pomnik drugi, a postawie- 
nie tego pomnika zależy od kuratoryi, zarzą- 
du i tych, eo chłopców tutaj wychowywać 
będą. Najpiękniejszym pomnikiem w sercach 
i umysłach młodzieży będzie to, jeżeli pa- 
miętać będą wśród burz życia, iż ztąd wy- 
szli na pożytecznych członków społeczeń- 
stwa. 

W imieniu JE P. Namiestnika oddał 
p. Wiceprezydent Bobrzyński opiekę nad za- 
kładem p. delegatowi Laskowskiemu. 

P. delegat Laskowski przemówił jak 
następuje : 

U wnijścia wykute w kamieniu są sło- 
wa: Ora et labora! To godło nasze, pod 
którem rozpoczynamy pracę około spełnie- 
nia szezytnego zadania, jakie temu Schroni- 
sku przypadło. Zadanie jest szezytne, ale nie 
łatwe! Trudne jest zadanie nasze, bo mamy 
zastąpić wychowankom ognisko domowe, alę 


F 


szezytna przed nami zadanie, boć tę dziatwę 
bez opieki rodzicielskiej mamy wyprowadzić 
na ludzi pożyteczuych, mamy wychować na 
dzielnych obywateli. Swiadoma odpowiedzial- 
ności, jaka na nią spada, kuratorya, z mało- 
dzieńczym zapał m ima się pracy swojej z 
głęboką wiarą, że pod godłem: Ora et labora 
osiągnie zamierzone cele. 

Drogi życia naszego nie są usłane ró- 
żami, pomni na to, oswoimy dziatwę z twar- 
dymi życia warunkami. Wpoimy w A 


rowie 1 osoba. 

Ogółem pozostało w dniu 3 b. m. w 
leczeniu chorych 20, w dniach 4 i 5 b. m. 
zachorowało osób 8, wyzdrawiało 6, zmarło 
5, pozostaje zatem w leczeniu osób 17. 

Podejrzane wypadki zachorowania lub 
śimierei zdarzyły się w Posadzie zar- 
szyńskiej i Jędruszkoweach (w po- 
wiecie sanockim), w Jabłoniey (w powie- 
cie kosowskim) i w Berehbach dolnych 
(powiecie liskim), 

Bakteryologicznie stwierdzono jad cho- 
lery azyatyckiej w dejektach osób zmarłych 
wśród podejrzanych objawów w Załoźcach 
(w powiecie brodzkim), w Bani (w powie- 
cie kałuskim) i w Posadzie zarszyń: 
skiej (w powiecie sanockim). 


umysły bezgraniczną miłość do Boga Przed- 
wiecznego; nauczymy szanować i słuchać 
starszych, wdrożymy do ładn i porządku, 
przyzwyczaimy do pracy rzetelnej i wytrwa- 
lej. Każemy się modlić dziatwie naszej, ale 
nie tylko słowy — lecz czynem, każemy pra- 
cować ukochanym wychowankom naszym, 
ale nie tylko na chleb powszedni, lecz takže | 
ula braci swojej; bo jako dobry ojciec — 
te dzieci nia naszą zabawką, lecz naszą chlu- 
bą mieć chcemy. Pan Zastępów pobłogosła- 
wi zamiarom naszym — bo naszeni godłem: 
Ora et labora ! i 

Po odczytaniu aktu pamiątkowego przez 


Najd. Are;książę Karol Ludwik ob- 
chodził przedwczoraj w willi Wartholz w 
Reichenau dzień Swoich Imienin. Najj. Pań- 
stwo i wszyscy Członkowie Najw. Domu, o 
ks. dyrektora Langa i podpisaniu takowego, |ile nie mogli osobiście złożyć swych życzeń 

nadesłali Najd. Areyksięciu drogą telegrafi- 
czną gratulacyc. lch (es. Wysokość Arey- 


obecni zwiedzili cały zakład. 
z | książęta Franciszek Ferdynand d' Este i Otto 


GOSPODARSTWO l HANDEL |z Małżonką spędzili dzien przedwczorajszy w 


willi areyksiążęcej. 


Domniemany Prezes nowego gabinetu 
ks. Windischgraetz, odbył wczoraj dłuższą 
konferencyę % prezesami trzech wielkich 
stronnictw pp. Jaworskim. h*. Hohenwartem 
i Plenerem. 


Ze świata finansowego. 


Wiedeń, 5 listopada. a 
ei 1 dr. 
i W obec lepsza en po RI ne EO za- | W kołach parlameniarnych twierdzą, 
granicznych, zwyżki reuty włoskiej I faktu, że | , Rada państwa zostanie zwołaną dla pod 
bank londyński stopy procentowej nie podniósł, ||| 0i Ie ch czynności mi oh 14 i 16 
giełda tutejsza okazała tendencyę dobrą. Wy- | A | dm s y i pany 
kaz ostatni anstro-węgierskiego banku dowodzi, | 'StOpada. 
że potrzeba gotówki była ogromna w ostatnich 
duiach października. Interes pożyczkowy zwięk- 
szył swój obrót w tym banku 0 16,800.040 zł. 
Węgry i Galicya ze wszystkich krajów koron- 
nych, najwięcej zapotrzobowały gotówki. Po- 
trzeba ta dała się uczuć w rolnictwie a miano- 
wicie w handlu zbożowym. Wprawdzie w mie- 
siącu listopadzie i grudniu potrzeba gotówki 
znacznie się zmniejszy a rezerwa banku austro- 
węgierskiego niezawodnie się powiększy, twier- 
dzić jednak można już, mimo to stanowczo, że 
bank w tym roku nie zniży już stopy procen- 
tuwej. 

W skutek lepszego usposobienia giełd za- 
granicznych, dewizy i waluty spadły, chociaż 
stosunkowo nieznacznie. Ażio wynosi 62 pro- 
cent. Marki, które dawniej prolongowano depor- 
tem, obecnie już opierają się ua reporcie. Oko- 
liczność, że tu w Wiedniu stopa procentowa 
jest wyższa aniżeli w Berlinie, spowodowała 
obce kapitały do szukania na tutejszym targu 
lokacyi. Odnosi się to głównie do marek, ktyre 
w skutek tego spadły. Že zaś podaż większa 
jest od popytu, przeto deport musiał ustąpić 
miejsca reportowi. 


Ponieważ ogłoszone niedawno w wie- 
deńskiim Fremdcnblłacie uwagi o niektórych 
objawach życia publicznego w Serbii, nie 
licujących z wymaganiami dobrych stosun- 
ków sąsiedzkich z Austro- Węgrami, dały po- 
wód jednej części prasy rossyjskiej w szcze- 
gólności Grrażdaninowi i Nowostt.m do v- 
pacznej interpretacyi, — przeto w komuni- 
kacie zwraca się obecnie Fremdenbla/t prze- 
ciw uwagom tej prasy, tłómacząc jeszcze 
raz stanowisko, jakie zajął w poprzednich 
wywodach swoich, zauważa, iż żadne państwo 
nie może ścierpieć, aby w powierzonych jega 
pieezy terytoryach szerzono agitacye z kraju 
sąsiedniego, i żeby do agitacyj publicznie 
tam zachęcano i dodawano otuchy. Z tego 
jśdnak, iż gani się takie agitacye, niepode- 
bna bez widocznego naruszenia praw logiki, 
wyciągać wniosku, iż w Bośnii i Hercegowi 
nie panuje niezadowolenie lub twierdzić, iż 
Rząd austro-węgierski jest przez miejscow. 
ludność „znienawidzony*, tem bardziej, gd: 
to oslatnie twierdzenie sprzeciwia się zua- 
nym w całej Enropie stosunkom faktycznym. | 
Napomnienie, jakie zawarte było w poprze- 


kach dolnych 2, (w powiecie sanockim) 
w Posadzie zarszyńskiej 1, w Chy- 


Zmarły w d. 2 b. m. w 73 roku życia 
kardynał Laurenzi należał do najbliższego 
otoczenia Leona XIII. i słynął zarówno 2 
nauki, jak z pobożnego, iście ascetycznego 
życia. Był on sufraganem kardynała Pecci 
w Perugii. zastępował dzisiejszego Papieża 
w rządach dyecezyi, gdy tenże wkrótee przed 
swym wyborem powołany został do Rzymu 
na stanowisko kam:rlioga św. Kościoła, a 
bardzo przez Ojea św. ceniony i kochany, 
odegrał kilkakrotnie wybitną rolę, zwłaszcza 
w układach z Niemcami. Podczas słynnej 
sprawy o wyspy Karolińskie kardynał Lau- 
renzi, jako niezmiernie bystry i uczony pra- 
wnik, był jednym z arbitrów, któremu Ojciec 
święty powierzył rozpatrzenie tej kwestyi i 
przygotowanie odpowiedniego memoryału. 
Kolegium św. traci w nim jedną ze swych 
chwał i ozdób, a Leon XIII. wypróbowanepo, 
całem sercem oddanego mu przyjaciela. który 
od lat dawnych wspólnie z nim pracował 
zarówno w Perugii, jak i później w Rzymie. 


Nordd. Allg. Ztg. w jednym z vstat- 
nich numerow w artykule wstępnym wska- 
zuje na to, jak dalece ataki, wymierzane na 
gabinet włoski Giolittiego, zachwiewają nie- 
słusznie tym gabinetem, kiedy faktycznie go- 
spodarstwo finansowe Giolittiego wykazuje 
dotąd same tylko sukcesy i po przezwycię: 
żeniu trudności, nagromadzonych przez da- 
wniejsze rządy, zwłaszcza w Sycylii, prowa- 
dzi Włochy do niewątpliwie lepszej przyszło- 
ści ekonomicznej. 

Szef włoskiego sztabu generalnego, ge- 
nerał-porucznik Coseur ustąpił z tego stano- 
wiska, a na miejsce jegu mianowany został 
generał porucznik Prineczano. 

Całe Włochy myślą teraz tylka o re- 
formach finansowych. W poprzednią niedzielę 


dziny a wniosek ten niezwłocznie przy- 
jety został przez senat. Tryumf pp. Cleve- 
landa i Vorheess był w dniu tym zresztą 
zupełnym, albowiem z kolei i Izba reprezen- 
tantów 191 głosami przeciw 94 zatwierdziła 
wniosek Vorheesa, zadający ostateczny cios 
srebrnemu bilowi. Tegoż popołudnia jeszcze 
prezydent rzeczypospolitej Cleveland podpi- 
sał odnośną ustawę, a czas bliski okaże, czy 
przez ustawę tę utwierdzoną została klęska, 
czy tryumf ekonomiezny  rzeczypospolitej 
Stanów. 


Z Kapstatu nadeszło do Londynu do- 
niesienie telegraficzne, według którogo woj- 
ska angielskiej kompanii, załogująca w forcie 
Charter, po kilkakreć stoczyły walki zwycię- 
skie z wojownikami plemienia Matabele, któ- 
rzy w końcu poszli w rozsypkę; sam kacyk 
Lobengula szukał ratunku w ucieczce, a żoł- 
nierze kompanii są na jego tropie. Stolice 
Lobengali, Buluwayo osaczyły wojska angiel- 
skie ze wszech stron. Powyższe twierdzenia 
Biura Reutera stwierdza w zupełności ko- 
munikat wieczornego numeru Timesa ze 
środy. — Cała prasa angielska jest nadzwy- 
czaj uradowana tem zwycięstwem oręża 8n- 
gielskiego. 


TPALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Źółkiew, 6 listopada, (Zel. pryw.) W dzi- 
siejszym wyborze uzupełniającym posła do 
Rady państwa z kuryi wiejskiej Z ół kie w- 
Rawa-Sokal. brało udział w głosowaniu 
w Żółkwi 199 wyborców. Starosta Józef L an i- 
kiewiez otrzymał 169 głosów, ks. Mikołaj 


aż sześciu deputowanych włoskich roztaczał | Rożdzielski z Sokala 27, Anatol Wachnia- 
przed swymi wyborcami projekta takich re- | nin 3 głosy. 


form. Luzzati dowodził, że Włochy mają dziś 
do wyboru dwie drogi: 1) Zaprowadzić kurs 
przymusowy, puszczając w obieg papiery bez 
pokrycia metalicznego, rozdzielić długi ze- | 
wnętrzne od wewnętrznych, nakazać cła w! 
złocie i puścić w obieg mnóstwo nowej dro- 
bnej monety miedzianej, a wówczas na Sza- 
lonem podskoczeniu ażia zarobi przemysł kra- 
jowy, bo posłuży mu ono za ochronę przed | 
przywozem zagranicznym, lub 2) OChwyeić | 
się wielkich środków ożywienia ruchu eko-, 
nomicznego i pieniężnego. ograniczyć obieg 
bankocetli, wycofywać powoli noty państwowe 
(na 540 mil), zaprowadzić nowe oszczędno- 
ści I nowe podatki. Oszezędności i nowych 
podatków domagali się również dep. Frinetti 
i Sonnino. Pierwszy wykazywał, że skoro 
niemożliwą jest redukcya budżetu  wcjsko- 
wego, należy podnieść podatek gorzelniczy i; 
od cukru, o 80 mil. ograniczyć budżet afry- 
kański, zmniejszyć dług bieżący z 800 na 
250 mił. Svnuino w ponurych barwach ma- 
lował stan kraju : fiskus dokucza podatkują- į 
cym w niemożliwy sposób, niezadowolenia 
wzrasta z dniem każdym; jak przed trzema 


Kupon listopadowy, położenie targu pie- 
niężnego międzynarodowego i nieustanne sprze- 
daże walorów austro-węgierskich, sprawiły jednak 
że tendencya walut nie jest jeszcze tak bardzo 
zniżkowa, jaką wobeo napływu obcych kapitałów 
być powinna. 

Na giełdzie paryskiej, berlińskiej a nawet 
londyńskiej. prowadzą już od kiłku dni speku- 


dnim artykule Iremdenblattu, nie miało niej 
iunego na celu, jak zwrócić uwagę Serbii! 
na obowiązki międzynarodowe, jakie ciężą na į 
każdej części składowej europejskiego orga- i nie irzedsięweżmą rychło środków Zarad- 
nizmu politycznego. Szłuszności takiego sta ' czych, spokój wewnętrzny i kredyt Włoch 
nowiska nikt nie zdała zaprzeczyć, a prasa ; zostana stanoweżo skompromitowane 

rossyjska która widocznie chce występować | p 
w obronie interesów Serbii, lepiejby się im! 


laty w Apulii, tak obecnie w Sycylii, wło- | 
ścianie bnutują sie przeciw wyzyskowi lich-, 
wiarzy i celników. Jeśli rzad i parlament: 


lanci formalną agitacyę, celem zwalczania kursu 
złotej renty węgierskiej, Kurs ten, który nieda- 
wuo 98 zasto wynosił, dziś spadł już do 91-25. 
Ani sprawozdanie węgierskiego wydziału finan- 
sowego, ani stan flnansowy i ekonomiczny Wę- 
gier, nie usprawiedliwiają w niezem takiej zniżki. 
Pogłoski tendencyjne. padkopujące kredyt Węgier, 
wzrosły na gruncie paryskim z inicyatywy pe- 
wnej grupy spekulantów, grającej na zniżkę. Naj- 
lepszym zas dowodem nienormalnego przeprowa- 
dzenia transakcyj znacznych sprzedaży renty wę- 
gierskiej jest fakt, że kontrmina już dziś oświad- 
cza, iż sprzedanych sztuk nie będzie mogła do- 
starczyć. Zwolna ezęść spekulacyi dała się już 
zresztą przekonać — gdyż w ostatniej chwili sy- 
gnalizują z Paryża zakupna dość wielkie wę- 
gierskiej złotej renty, ze strony kilku poważnych 
domów bankowych. 


przysłużyła, gdyby przyczyniła się do tego,| 
aby naród serbski pouczyła, jak ma się w 
tym kierunku zachować. Nie oddaje się by- 
najmniej dobrych usług Serbii podtrzymujące 
w chwili, gdy kraj trapiony jest plaga ro- 
zbójnictwa, fałszywe mniemanie, jakoby 
Bośnia i Hercegowina uważały okupacyę ja- 
ko jarzma. z którego pragną się rychło wy- 
awobodzić. 


Berlińska Germania, stwierdzając wy- 
nik prawyborów do lezby praskiej, zaznacza 
z zadowoleniem. że pomimo silnero ataku ze 
strony narodowych liberałów przeciwko „kou- 
serwatywzno-klerykalnej* większości, konser- 
watyści nietylko nie stracą krzeseł posel- 
skich, lecz owszem zyskają jeszcze | owa 
„konserwatywno-klerykalna* większość pozo- 
stanie nadal w Sejmie, a narodowi liberato- 
wie nie bez strat wejdą do nowej Izby. W o- 
góle prawybory pozwalają wnosić o wzmo- 
enienin prawicy. . 

Wybór Richtera w Hagen jest bardzo 
wątpliwy; socyaliści głosowali tam tłumnie 
na prawyborców narodowo liberaluych. W 
Friederberg-Arnswalde konserwatyści pobili 
zwolenników antisemity Alh!wardta. Nato- 
miast w Sternbergu antisemita, pastor Schall, 
pobił byłego ministra, Herrfurtha. 

Półurzędownie zapewniają, że mowa 
tronowa, którą cesarz Wilhelm otworzy par- 
lunent niemiecki, wyrazi się bardzo energi 
cznie przeciw ruchowi wszczętemu przez zwią 
zek rolników, a oświadczy pełne zaufanie do 


OSTATNIA 


W dniu 4 i 5 listopada zachorowało na 
cholerę azyatycką w Galicyi : A 

W powiecie bohorodczańskim: w Èy- 
seu 1 osoba 

W powiecie kałuskim: w Serednem 
2 osoby. i 

W powiecie sanockim: w Jędrusz- 
koweach 3 osoby, w Posadzie zar- 
szyńskiej i w Rymanowie po 1 osobie. 

Wyzdrowiały: (w powiecie bohorod- 


POCZTA 


Journal des Dćbats d-nosi: Polityczne 
stosunki domagają się zmiany w reprezenta- 
eyi Francyi przy Watykanie. Stanowisko to 
zajmie Legrand, obu cnie poseł w Haadza, a 
jego ZASAD Dounay, dawniejszy deputowa- 
ny w Kopenhadze. 

Ponieważ w kolach politycznych Fran- 
cyi poruszono myśl wydania amurstyi dla 
wszystkieh politycznych prz 'stępców, dzięki 
czemu także Dillon i Rochefori mogliby po 
wrócić do kraju, przeto monarchiści zamie- 
rzają postawić w nowej labie wniosek znit 
sienia także banicyi książąt-pretendeutów. 
Orleański Soleil powiada: Ządsna przez ra- 
dykalistów amnestys byłaby „iezupełuą, gdy: 
by nie rozciągnięto jej na hrabiego Paryża i 
na księcia Wiktora Napoleuna. Figaro Za- 
mieszeza list Blowitza du Timesa w tym sa- 
mym duchu. 


Posiedzenie senatu waszyngtońskiego, 
na którem zniesiono bil Shermana, przed 
stawiało obraz niezwykle ożywiony. Galerye 
przepełnione były tłumami publiczności. W sa- 


' mej sali wszystkie siedzenia doszczętnie były 


zapełnione ; wzdłuż ścian zajęli miejsce licz- 
ni członkowie Izby reprezentantów. Wygło- 
szone mowy odznaczały się namiętnym tonem, 
Mowey demokratyczni w dobitny sposób wy- 
rsżali głęboką swą bołeść nad odstępstwem 
politycznych swych wspólwyznaweów -- które 
spowodowało stanowezą klęskę stronnietwa. 
Zwolennicy waluty srebrnej twierdzili z na- 
cissiem, że zniesienie bilu Shermana spowo- 


czańskim) w Horocholinie 1, (w powiecie 
kałuskimn) w Serednem 1, (w powiecie 
liskim) w Ustrzykach dolnych 2, (w 
powiecie stanisławowskim) w Podłużui 
Pacykowie po 1 osobie. , 

Zmarły: (w powiecie kałuskim) w Se- 


rednem 1, (w powiecie liskim)w U strz ġ, 


polityki handlowej kanclerza Capriviego, z 
którą całe ministerstwo jest w zgodzie. 
Pruski minister wyznań i oświaty po- 
zwolił powrócić wszystkim nauczycielom, 
translokowanym w latach 1887 i 1888 z pol- 
skich dzielnie do prowineyj niemieckich. 


duje ostateczny upadek i rozkład najstrasz- 
niejszy we wszystkieli tych państwach, które 
produkują srebro. Skoro ogłoszone rezultat gło- 
sowania, znoszącego bil Shermana, wniósł 
senator Vorhees w tryumfującym tonie o od- 
roczenie posiedzenia aż du wieczornej go- 


Kawa, 6 listopada. (Telgr. prywatny.) 
W dzisiejszym wyborze uzupełniającym po- 
sia do Rady państwa głosowało 228 wybor- 
cow. Starosta Lanikiewicz otrzymał 100 
głosów. Ks. Rozdzielski 86, p. Wachnianin 
87 głosów. 

Żółkiew, 6 listopada (Telegram pryw.) 
W dzisiejszym wyborze uzupełniającym po- 
sła do Rady państwa z okręgu Żółkiew-Rawa- 
Sokal, wzięło udział we wszystkich trzech 
miejscach wyborczreh 635 wyborców. Abso- 
lutna większosć 318 Radea Namiestnictwa 1 
starosta Józef Lanikiewiez otrzymał 385 
głosów. Ks Mikołaj Roździelski gr. kat. pro- 
boszez miał 161 głosów. Prof. gimn. Anatol 
Wachnianin miał 88 głosów. Jeden głos u- 
nieważniony. Wybrany przeto został 
p Józ f Lanikiewiez. 


Budapeszt, 6 listopada. Najj. Pan 
przyjmował na prywatnem posłuchamiu księ- 
«l. prymasa Vaszary'ego, kardynała Schlau- 
cha i ministra Hieronymi'ego. 

„Wiedeń, 6 listopada. 
będzie tu jatro rano. 

Wiedeń, 6 listopada. Książę Windisch- 
grätz odwiedzi! wczoraj przedpołudniem hr. 


Najj. Pan przy- 


 Hohenwarta. Wizyta trwała godzing. Po po- 


ludniu odwiedził ks. Windischgratz br. Kal- 
nokyego, Jaworskiego i Plenera. 


Wiedeń, 6 listopada. Książę Windisch- 
graetz kcnferował wezoraj także z Panem 
Namiestnikiem hr. Kazimierzem Badenim. 


Wiedeń. 6 listopada  Daputowany de 

Rady państwa Sommaruga cieżko zachoro- 
wał, 
o» „ Medyolan, 6 listopada. Zgromadzenie 
23 deputowanych z centrum postanowiło u- 
tworejć stronnictwo niezawisłe i stanąć w 
opozycył w obec ministerstwa, a popierać 
taki rz d, któryby się liczył z poważnem finan- 
<aowem położeniem Włoch. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 6 listopada. 1892 r godz 3, 
minut. Akcye kredytowe 332-50, Alp. 
Tow. górnicze 5025, Węgierskie akcye kre- 
dytowe 408 Akcye anglo - anstryackie 
14850. Akcye banku Union 24810, Akcye 
kolei Karola Ludwika 21650. Akcye kolei 
Północnej 28750, Akcye kolei Południowej 
102:25, Lo y tureckie 48 30, Akcye kolei pań. 
stwowej 380135, Akeye kolei Liwowsko-Czer- 
niowieckiej 257: Akcye kolei wegierskiej 
Północno-wschodniej 96:20, Wiedeńskie lowy 
komunalne (17275, Akcye tytoniowe 195—, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 9590, 
Akcye kolei Elbetal 236 25, Akcye banku dla 
krajów koronnych 24310. 4-pre. węgierska 
renta zlota 115 20, Akcye banku związko- 
wego 131:10, Rubel papierowy 1:34:37, Wẹ- 
gierską renta papierowa 9320  Usposobie- 
pie słabsze. 


Odrow.adzialn R-daktor : Adam Krochewieaki. 
pa |... e Una leg" 


Ruch pociągów kolejowych. 


ważny od 1. czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego. 


UWAGA. 


Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 
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Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


. 6 listopada 1893. płacą żądają 
Lwów, d istopada 1893 walutą austr. 


1. Akcye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. a. w 
w 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 3 listopada 1893 
Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


r płaaą żądają 


Północna kolej po 1000 zł. m. k.  2870.— 239) - 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k.. — — —— 
Twów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 25650 25750 


Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. ws 30075 301. 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 


I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze 


193.25 194 25 
202 50 203.50 


Hotel Imperial. 

PP. R. hr Komorowski z Kruklenie, B. br. 
Lasocki i R. Bauminger z Krakowa, M. br. Sehne- 
hen z Wiednia, T. Polański z Rudnik, T. Wysocki 
z Uhnowa, B. Gurski z Dąbrowy, A.; Gorayski z 
Umieszcza. 


Wystawy i muzea, 


— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct 
w dni powszednie 30 et. Dla członków wstęp 
wolny. 

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
eodziennie od godziny 9—1 przed i od godziny 
3—6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
ot., w inne dnie 20 cnt, W niedziele otwarte 
od godziny 10—1  przedpołudniem. Wstęp 
wolny. 

— Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9—1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3—5 popołudniu. 

— Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10—11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11—3 
Wstęp wolny. 

Zakład nar. im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od 9—2, z wyjąt- 
kiem niedziel i świąt uroczystych. 


(EEEE PRECZ 
płacą żądają 
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya » 300 


zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 88.-- 89.—- 
z r. 1884 95.10 96.10 
z r. 1866 aj = = 


mnalsza 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 
Weg. regulacya Cisy po 109 zł. 4 pr. 


. 105.65 106 65 
141.75 142 20 
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a 
Licytacye. 
L. 9891 [7032 1—3] 
Celem zaspokojenia wierzytelności Da- 
wida Weisera w kwocie 270 zł odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 17 listo- 
pada i 18 grudnia 1893, każdym razem o 
godzinie 10 rano publiczna licytacya real 
ności wykazem hipotecznym ur. 58 gminy 
Buczków objętej, dawniej Józefa Kazka, 
obecnie Franciszka Karoliny Kazków własnej. 
Cena wywołania 1405 zł. 50 ct 
Wadyum 149 zł. 5 ct. 
Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 18 sierpnia 1898. 


L. 11688 [70511 3] 

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku konsumeyjnego od mięsa na rok 
1894 lub na dwa lata 1894 i 1895 ewentual- 
nie na trzy lata bezwarunkowo od 1 stycznia 
1894 do końca grudnia 1896, lub na trzy 
lata warunkowo t. j. na rok 1894 z milczą- 
cem odnowieniem na dalsze dwa lata 1895 


i 1896 w okręgach dzierżawnych a miano- 
wicie : 


| 


| 


f 


z A O e r a A -O 


Brzeżany z ceną wywołania rocznych 
10318 :zł ; 

Rohatyn z ceną wywołania rocznych 
3565 zł. 
rozpisuje c. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
na dzień 16 listopada 1898 publiczną liey- 
taeyę. 

Oferty zaopatrzone w wadyum 10 pre. 
ceny wywołania należy wnosić opieczętowana 
do 2 godziny po południu dnia poprzedzają- 
cego licytacyę tj 15 listopada 1893 na ręce 
dyrektora okręgu skarbowego w Brzeżanach 
z uwidocznieniem na kopercie dotyczącego 
okręgu dzierżawnego. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Brzeżany, dnia 1 listopada 1893. 


L. 16515 [7005 1—3] 

C. k. miejsko deleg. Sąd powiatowy 
w Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw prze- 
prowadzać będzie publicznie przymusową 
sprzedaż realności w Oskrzesińcach położo- 
nej, wedle wyk. hip. 229 tejże gminy O 
skrzesińce dłużnika Jury Hryniuka własnej, 
na zaspokojenie pretensyi Josla Habera w 
kwocie 110 zł. w. a. w dniach 28 listopada 
1893 i 28 grudni» 1893 zawsze o godzinie 
10 rano. 

Wadyum wynosi 26 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 


tabularny i akt oszacowania można w tu- 
tejszej registraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 21 czerwca 
1593 prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycieli 
hipotecznych z Życia i miejsca pobytu nie- 
znanych, dla niewiadomych ich prawonastę 
peów lub spadkobierców, w ogóle dla tych, 
którymby uchwała |licytacyę dozwalająca 
lub dalsze uchwały licytacyi, relicytacji, 
likwidacyi, ekstrykacyi i ekstradycyi dotyczą- 
ce, wcale lub weześnie doręczone hyć nie 
mogły, ustanowiono kuratorem adw. dr. 
Staubera ze zastępstwem adw. dr Kraśni- 
| ekiego. 

Osoby te wzywa Sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informacye udzieliły, do obrony 
„swych praw pztrzebne kroki poczyniły, i 
|” o tem zawiadomiły. 
| 


Kołomyja daia 6 września 1893. 


L. 10177 [7019 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Rawie zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 100 ał. 
|z pn. odbędzie się na rzecz Arona Samuela 
Methala w tutejszym Sądzie powiatowym 
sprzedaż ję części, posiadłości lwh. 1067 
gminy kat. Kawa objętej, dłużników Abra- 
hama i Chaji Hellmanów własnej w dwóch 
terminach, mianowicie dnia 30 listopada 


pabon 


1893 i dnia 18 grudnia 1893, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Herman Bernfeld w Rawie. 

Wadyum wynosi 10 zł. 

C. k. Sad powiatowy. 

Rawa dnia 18 września 1898. 


L. 4140 [6621 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel- 
ności 120 zł. z pn. odbędzie się na rzecz 
Wiktoryi Budacz w tutejszym sądzie przy- 
musows sprzedaż połowy posiadłości wyk. 
hip. 1. 366 gm. Jastrzębia objętej, dłużniczki 
Katarzyny Zagrabińskiej własnej, w dwóch 
„terminach, a mianowicie dnia 6 i 20 gru- 
dnia 1893 każdym razem o 10 rano. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. adwokat dr. Tadeusz Bresie- 
wicz z Kalwaryi. 

Wadyum wynosi 23 zł. 

Kalwarya, 20 sierpnia 1898. 


H 


L 8504 [6962 2- 3] 
Obwieszczenie licytacyi. e. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa jako 
też od wina, moszezu winnego o owocowego w poniżej poszezególnionych okręgach dzier- 
żawnych na bezwarunkowy przeciąg trzech lat t. j. od dnia 1 stycznia 1894 do końca 
grudnia 1896 lub też na czas od dnia 1 stycznia 1894 do końca grudnia 1894 z milezą 
cem przedłużeniem tej dzierżawy do końca grudnia 1895 względnie do końca grudnia 
1896 odbędzie się w podpisanej Dyrekcyi ustna licytacya dnia 13 listopada 1893. 


| 


| sea pobytu wierzycieli, którzyby po dniu 18 


| wyżej takowej, na drugim terminie zaś tak- 


że niżej ceny wywołania, jednak nie niżej 
1/3 części ceny wywołania. 

Resztę warunków lioytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół opisania i ocenienia 
tej realności przejrzeć można w tusąd. re- 
gistraturze. 

Dla niewiadomych z nazwiska i miej- 


Pisemne oferty, ułożone wedle przepisanego formularza, ostemplowane znaczkiem | lipca 1893 do hipoteki weszli i tych, któ- 


stemplowym na 50 et. i zaopatrzone w wadyum wynoszące 10 pre. ceny wywoławczej, |rymby z jakichkolwiek powodów uchwała 
mają być wniesione na ręce dyrektora żółkiewskiego okręgu skarbowego najpóźniej do | dozwalająca licytacyę doręczoną być nie 
dnia 13 listopada 1893 do godziny 9 rano t. j przed rozpoczęciem ustnej lieytacyi. Skoro | mogła, ustanawia się kuratora w osobie adw. 


zaś ustna lieytacya się rozpocznie, nie będą już pisemne oferty przyjmowane. 
Oferty konkretalne jako też wniesione w drodze telegraficznej są wykluczone. 
Warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych okrę- 
gów dzierżawnych, mogą być przeglądane w podpisanej Dyrekcji w godzinach urzędowych. 


? 


Cena wywo- . 
E Okręg łania mi me Licytacya odbę- 
a] dzierżawa p dzie się 
y _| wynosi 
| złe 
a wi NSE Weule ust. kraj. z dnia 
EErEE 20 marea 1891 Dz. p 
jaz awg Nr. 85 obowi j 
„e a r. 35 obowiązany jest każdy 
1| Sokal mięsal3882|—Í 388| -s Sg g |dzierżawca akcyzy od wina 
HH a q |pobierać i uiszczać dodatek 
z EE s | krajowy od podatku konsum-| 
Wuręż Sinal 35 4 EAC 7 cyjnego od wina, moszczuj | 
= S0 3 winnego I owocowego w wy- 
~< igg E |sokości 80 pre. jak Wc) 
BOŚ Ao | dedatek ten istnieć będzie. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Żółkiew, dnia 26 psździernika 1898. 


L. 36402 


[6860 2-3] | 
OBWIESZCZENIE. : 

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa i wyszynku | 
wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszezególnionych | 
na rok 1894 a warunkowo z zastrzeżeniem milezącego cdnowienia względnie wypowie- | 
dzenia na dalszy drugi i trzeci rok, lub bezwarnnkowo na trzy po sohie następujące lata 
tj. od 1 stycznia 1894 do końca grudnia 1896 rozpisuje SiĘ drugą licytacyę, mianowicie | 
celam zabezpieczenia podatku spożywczego od mięsa nA dzień 21 listopada 1893, zaś 
celem zabezpieczenia podatku konsumcyjnego od wina na dzień 32 listopada 1893. l 
Oferty pisemne zaopatrzone w 10 pre. wadyum mogą być wnoszone do rąk naczel | 

nika e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnowie najdalej do 6 godziny po południu 
dnia poprzedzającego dzień ustnej lieytaeyi. : | 
Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnowie, : 
tudzież we wszystkich e. k. Nadzorach straży skarbowej do tego okręgu skarbowego ` 


należących 


1] 
|] 


| 


Wykaz okręgów dzierżawnych: | 
II podatku konsumeyjnego od wina 


s 
; 


I. podatku spożywczego od mięsa 


" 
i 


|. a 1 a r: | 
ro <A Lm >» © ` è 23 SR 
F salisz | owg Pum|Sz|35 
|- j SER E dzierżawny myć $ KE | 
„i | zł jet] zł. ua z" zł. icti zł. „28 
oE E) j F aad 
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FE) ~ SSE) i 
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SE | Szezucin 155 58] 16| 3582 


C. k. powiatowa Dyrekeya RE-bu. 
Tarnów, dnia 30 października 1898. 


L. 8606 [6961 2—8] | L. 6736 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w C. k. Sąd powiatowy w Glinianach o- 
Żółkwi podaja niniejszem do powszechnej | głasza, że przeprowadzi o godzinie 10 rano | 
wiadomości, że celem wydzierżawienia pra- | dnia 15 listopada 1893 powyżej ceny sza- | 
wa poboru myta drogowego na stacy! My- |cunkowej, zaś duia 13 grudnia 1893 nawet 
tniczej w Kulikowie, a to na zas od dnia | poniżej takowej licytacyę realności wykazem 
1 stycznia 1894 do konca grudnia 1895 "= hip. 844 i połowy realności wykazami hip. 
będzie się w podpisanej dyrekcyi ustna M- | 1408 i [409 ks. gr. gm. Gliniany objętych, 
oytacya dnia l4 listopada 1893 od godz. 9| Dmytra Galana własnych, na rzecz Chaima 
rano do godz. 1 po południu. Stolzenberga pto 50 zł. , 
Cena wywołania wynosi kwotę rocz” t C na wywołania 780 zł, :00 zł. i 80 
nych 3265 zł. i R AE OSA a. K ) 
Należytość mytowa pobiera SIĘ J Wadyum 78 2t, 10 zł. i8ałŁ. o O O o 
stacyi mytniczej za 8 kilometrów | , , Resztę warunków, akt „oszacowania i 
Pisemna oferty, ułożone wedle przepi |wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
sanego formularza, ostemplowane znaczkiem |] registraturze. 
stemplowym na 50 ct. i zaopatrzone w wa] Dla wierzycieli hipotecznych ustano y 
dyum wynoszące 10 pre. ceny wywoławczej | wiono kuratorem pana Szymona Czestyji- ; 
tj. kwotę 237 zł w gotówce lub papierach skiego. : 


[6973 2—3] | 


r 


] 


10 przed południem 


Kołaczkowskiego w Złoczowie. 
C. k. Sąd powiat. miej. del. 
Złoczów, 29 września 1893. 


L. 14649 [6947 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw prze- 
prowadzać będzie publicznie przymusową 
sprzedaż realności w Pererowie położonej, 
wedle wykazu hip. 368 tejże gminy Pere- 
rów dłużników Frimy Gerstenhaber, Chai 
Riesenberg, (iedajlego, Simona i Freidy 
Thau i leka Gerstenhabera własnej, na za- 
spokojenie pretensyi Izaka Kestana, w kwo- 
cie 100 zł. w dniach 16 listopada i 15 gru- 
: dnia 1893 zawsze o godz. 10 rano. 

Wadyum wynosi 210 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych , wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
(tusąd. registraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 19 paździer- 
nika 1892 prawa rzeczowe nabyli, dla wie- 
rzycieli hipotecznych z życia i miejsca po- 
bytu nieznanych, dia niewiadomych ich pra- 


| 


|wonastępców lub spadkobierców, w ogóle 


dla tych, którymby uchwała lieytacyę do- 
zwalająca lub dalsze uchwały licytacji , re- 
lieytacyi i likwidacyi , ekstrykaeyi i ekstra- 
dycyi dotyczące wcałe lub wcześnie dorę- 
czone być nie mogły, ustanowiono kurato- 
rem adw. dr. Staubera z zastępstwem adw. 
dr. Kraśniekiego. 

Osoby te wzywa sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informacye udzieliły, do obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyniły i sąd 
o tem zawiadomiły | 

C. k. Sąd powiat. miej. deleg. 

Kołomyja, 28 sierpnia 1898, 


L. 4479 [6951 2—3] 
C. k. Sad powiatowy w Obertynie po- 
daje nipiejszem do publicznej wiadomości 
że na zaspokcjenia sumy 50 zł a. w. zpn. 
przymusowa sprzedaż realności pod Nk. 
200 w Obertynie położonej wedle wyk. hip. 
1.766 gminy Obertyn Borucha Markscheida 
własuej w tutejszym Sądzie w drodze pu 
blieznego przetargu na rzecz Karola Dró-s- 
lera ua dniu 29 listopada 1893 i na dniu 
29 grudnia 1693 każdym razem o godzinie 
z tem przedsięwziętą 
zostanie, a to na pierwszym za cenę wywo- 
łania 1320 zł. aw lub wyżej tejże, zaś na 
drugim także niżej ceny wywołania! sprze: 
daną zostanie. = 
Ooręczne 10 pre. ceny ocenienia. 
Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- 
poteczny realności przejrzeć można w tuiej- 
szej registraturze. 
Kuratorer 


wierzycieli hipoteeznyeh 


; Piotr Ilnicki w Obertynie. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Obertyn, dnia 8 lipea 1893. 


L. 4857 

C k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 
podaje do wiadomości, że w eelu zaspoko 
jenia hipotekowanej wedle wyk. hip. l. 401 
dla większych posiadłości w poz 45 karty 
ciężarów pretensyi Towarzystwa wzajemne - 
go kredytu we Lwowie w kwocie 600 zł. 
zpn. cdbędzie sig w zabudowaniu tegoż 
sądu w sali Nr. 12. w dnach 1 grudnia 
i 22 grudnis 1893 każdym razem o godzinie 
10 przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż 2/8 części dóbr Firlejów z wójto- 
stwem Firlejówka i folwarkiem czyli kolo- 
nią Józefów w powiecie Rohatyńskim poło- 
żonych wedle wyk. bip. l. 401 pcz. 51 8 
własność dra Józefa Wereszczyńskiego sta- 
nowiącycł. 

Cena wywołania wynosi 16072 zł. 
10%, et. niżej której na powyższych termi- 


wartościowych, mają być wniesione na ręce „, 0. k. Sąd powiatowy. ph sprzedaż nie nastąpi. 

dyrektora żółkiewskiego okręgu skarbowego Gliniany, dnia 25 lipca 1893. | Wadyum ustanowione na kwotę 
najpóźniej do dnia 14 listopada 1893 do go- A p r : 1607 zł. | | | 
dziny 9 rano, tj. przed rozpoczęciem ustnej L. 15466 [6969 2—3] l Nabywca obowiązany będzie te wie- 


[6942 2—3] | 


licytacji. 
Skoro zaś ustna licytacya się rozpo- 
cznie, nie będą już pisemne oferty przy) 
mowsne. e 
Oferty wniesione w drodze telegraficz- 
ie będą przyjęte. 
Warunki lieytacyjne moga być prze- 
glądane w podpisanej dyrekcyi jako też w 
nadzorach st 
stynopolu, Leszczat 
nowie, Warężu 1 
dowych. 
C, k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Żółkiew, 26 października 1893. 


nej n 


owie, Rawie, Sokalu, Uh- 
ółkwi w godzinach urzę- 


raży skarbowej w Bełzeu, Kry-, listopada 1893 i 19 grudnia 1893 zuwsze oj 
| godzinie 10 przed południem w tusądowem 


©. k Sąd powiatowy miejs. deleg. w /rzytelności, których zapłatę wierzyciele 
Złoczowie podsje do wiadomości, że celem | przed terminem zapłaty lub umówionem 
ściągnięcia należącej się Fischlowi Reissow: 4 wypowiedzeniem przyjąć by nie chcieli, 
od Mykiety Wołowea sumy 50 zł. wa. zpn.' przyjąć do zapłaty z hipoteki za potrące- 
przedsięwziętą zostanie przymusowa jawna niem z ceny kupna o ileby z takowej wedle 
sprzedaż w drodze licytacyi realności obję- porządku do zapłaty przypadały. 
tej wykazem hipotecznym |. 434 gm. kat. Resztę warunków licytacyjnych wolno 
Olszanicy w dwóch terminach a to dnia 14 przejrzeć w sądzie tutejszym. 
Q rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
PLONY interesowane tudzież tych wierzycieli, 
| którzyby dopiero po dniu 7 lipca 1698 jako 
| dniu wystawienia extraktu tabularnego hi 
| ceunkowa w kwocia 1400 zł. wypośrodkowa-' notekę uzyskali, lub którymmby uchwała ni- 
| na, zaś wadyum kwota 140 zł. | niejsza lub późniejsze, w tej sprawie zapaść 
| Na pierwszym terminie sprzedaż na- į mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
fstąpić może tylko za cenę wywołania lub być doręczone do rąk ustanowionego ni- 


zabudowaniu. 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- 


Gazeta Lwowska nr. 253 z dnia 7 listopada 1898. 


kuratora w osobie 


p. adw. dra 
Schlssla ze substytucyą p. adw. dra Czaj- 
kowskiego jako też za pomocą niniejszego 


edyktu. 
Brzeżany, 28 września 1893. 
L. 8044 [6974 2—38] 


0. k. Sąd powiatowy w Glinianach 
ogłasza, że przeprowadzi o godz. 10 rano, 
dnia 17 listopada 15698 powyżej ceny sza- 
cunkowej, zaś dnia 16 grudnia 1893 nawet 
poniżej takowej, licytacyą realności według 
wyk. hip. 98 gminy Zadwórze Jędrzeja Ka- 
czora włanej na rzecz Jakóba Kozłowskiego 
pto 100 zł. z pn. 

Cena wywołania 1765 zł. 

Wadyum 176 zł. 50 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszo- 
sądowej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiono kuratorem p. Szymona Czestyńskiego. 

Gliniany dnia 22 września 1898. 


L. 6800 [6975 2--3] 
C. k. Sąd powiatowy w; Glinianach 
ogłasza, że przeprowadzi o godzinie 10 rano 
dnia 17 listopada 1893 powyżej ceny sza- 
cukowej, zaś dnia 15 grudnia 1893 nawet 
poniżej takowej, licytacyą realności wyk 
hip. l. 604 gminy kaiastralnej Zadwórze o- 
bjętej, Jana Procajłowicza własnej, na rzecz 
Abla Stolzenberga pto 95 zł. 78 ct. z pn. 

Uena wywołania 95 zł, 

Wadyum 10 zł. 

Resztę werunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularay wolno przejrzeć w tutejszo- 
sądowej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiono kuratorem p. Szymona Czestyńskiego. 

Gliniany, dnia 31 lipca 1893. 


L. 3982 [6992 2—3] 
| W e. k. Sądzie powiatowym Tyczyń- 

skim celem zaspokojenia wierzytelności Her- 
scha Horna w kwocie 1 zł. 50 et. wa. z pn. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod Nk. 4 w Tyczynie położonej, 
lwh. 479 ks. gr. gminy kat. Tyczyn objętej, 
na imię Chaima Tenenbauma zaintabulowa- 
nej w dniach 20 listopada 1893 i 18 gru- 
dnia 18938 każdym razem o godz. 10 rano. 

Cena wywołania 816 zł. 70 ct. 

Wadyum 81 zł. 68 et. 

Resztę warunków licytacyjnych w 8%- 
dzie można przejrzeć. 

Tyczyn, 24 maja 1893.. 


L. 5076 [0991 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Milówce o- 
głasza, że w sprawie egzekucyjnej Salamona 
Rybnera przeciw nieobjętej, masie ś. p. Jó- 
zefa Fujska (młodszego) o 4 zł. 73 ct. roz- 
pisaną została egzekucyjna licytacya real- 
i ności lwh. 408 ks. gr. gminy Ujsół na 
| dzień 20 listopada i na dzień 20 grudnia 
| 1893 każdym razem o godz. 10 rano. 
Wadyura 29 zł, 50 et. 
Cena szacunkowa 295 zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
owiony adw. dr. Grabowski 
Resztę warunków licytacyjnycb, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w ts. registraturze. 


Milówka, 30 września 1893. 


L. 52809 [6958 8—3] 
Obwieszczenie licytacji. 
Wydział krajowy rozpisuje niniej- 
szem na dostawę odzieży dla szupaś- 
ników na stacyach szupasowych w 
| Krakowie i Przemyślu licytacyę za po- 
moca ofert pisemnych, które wnosić 
należy w dniu 10 a w razie potrzeby 
w dniu 16 i 24 listopada do biur od- 
nośnych Wydziałów powiatowych, gdzie 
też bliższe warunki licytacyi przejrzeć 
można. 
Wadyum wynosi 10 pre. oferowa- 
nej sumy. 
| Z Wydziału krajowego 
| Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. 
Księstwem Krakowskiem. 
We Lwowie, 30 października '893. 


| ustan 


L. 5148 > [6796 3—83] 
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie 
podaje do wiadomości, ża dnia 5 grudnia 
1893 i dnia 19 grudnia 1893 każdym raz m 
o godzinie 10 rano w tutejszym sądzie od 
będzie się egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności lwh. 815 ksiąg gruntowych dla 
wn Osiek objętej, na własność Leizora i 
lki Federów zaintabulowanej celem zaspo- 
kojenia pretensyi Pawła Bala w kwocie 
300 zł. w. a. 

Cenę wywołania stanowi kwota 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Ekstrakt hipoteczny, protokół oszaco- 
wania i dalsze warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze. 

Żmigród, 23 września 1898. 


L. 2541 [6874 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do wiadomości, że w skutek ofia- 
rowania wyższej ceny, Tozpisaną została Ww 
celu ściągnięcia przez Towarzystwo zalicz- 
kowe w Kołomyi kwoty 80 zł. w. a. z pn. 
egzekucyjna sprzedaż realności do spadko- 
bierców Jurka Hłumyka należącej wykazem 
hip. 1. 1002 ks. gr. dla II dzielnicy miasta 
Kołomyi objętej, w jednym na dzień 4 gru- 
dnia 1893 na godzinę 10 przed południem 
wyznaczonym terminie z tem, że pomieniona 
realność na tym terminie, jeśli nie za lub 
wyżej ceny szacunkowej w kwocie 431 zł. 
43 et. to tylko powyżej ofiarowanej ceny 
podkupnej w kwocie 288 zł. w. a., która słu- 
żyć będzie oraz za cenę wywołania, zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupienia mający 
obowiązanym będzie kwotę 48 zł Í4 et. 
w. a. do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że 
dla wszystkich tych którymby uchwała li- 
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby na rzeczoną realność później prawa 
rzaczowa nabyli, kurator w osobie adwokata 
Ilnickiego z substytucyą adw. Kaweckiego 
został ustanowionym, wreszcie, że akt osza- 
cowania w mowie będącej realności, tudzież 
bliższe warunki licytacyjne w ts. registratu 
rze mogą być przejrzane. | 

Kołomyja, 7 pażdziernika 1893. 


L. 5741 [6868 3—3] 
W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi- 
nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy 
telności Jędrzeja Nagraby w kwocie 42 zł. 
zpn. w dniu 29 listopada 1898 i 17 stycznia 
1894 każdym razem o godzinie 9 rano przy- 
musowa sprzedaż 1/4 części realności lwh 
27 w Bukowiu Magdaleny Ożogowej własnej. 
Cena wywołania wynosi 129 zł. 56 ct. 

Wadyum 30 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany e. k. notaryusz Peszkowski w 
Skawinie. 

Skawina, 21 września 18943. 


L. 10869 [6703 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy- 
telności kasy oszczędności miasta Tarnowa 
w kwocie 345 zł. 68 et. i 300 zł. z pn. 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna real- 
ności whl. 34 i 38 gm. Młodochów Macieja 
Serafina własnych. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach, a mianowicie w dniu 5 grudnia 
1893 i w dniu 10 stycznia 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przed pełudniem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa pierwszej 3860 zł, drugiej 
450 zł., poniżej której w terminie pierwszym 
realności sprzedane nie będą. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
ze jakąkolwiek wyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące eo do pierwszej 385 zł. co do drugiej 
45 zł. w. a. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze sądu powiatowego w Mielcu 

Mielec, dnia 26 września 1893 


L. 20137 [7024] 

Celem oddania w dzierżawę dochodów 
z mýt drogowych w Kątach i w Zydow- 
skiem na trakcie Amigród - Grab na dalsze 
3 lata t.j. od 1 stycznia 1894 do końca 
grudnia 1896, odbędzie się dnia 15 listo- 
pada 1893 o godzinie 12 w południe, liey- 
tacya otertowa w c. k. Starostwie w Jaśle 

Jako cenę fiskalną ustanawia się do- 
tychczasowy czynsz dzierżawny w kwocie 
3.155 ał. 

Bhższe warunki dzierzawy mogą być 
przejrzane w tutejszem c. k. Starostwie w 
godzinach urzędowych, gdzie także w po- 
wyżej oznaczonym terminie, najpóźniej do 
godziny 12 w południe, mają być wniesione 
oferty zaopatrzone marką stemplową na 
50 ct. z dołączeniem wadyum wynoszącein 
15 pre. z ofiarowanego rocznego czynszu 
dzierżawnego. 

Zastrzega się, że oferty mają być spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, które 
zostaną wydane zgłaszającym się cferentom 
w biurze technicznem e. k. Starostwa, 

Oferent winien podać we właściwem 
miejscu blankietu, ofiarowany czynsz dzierżs- 
wny cyframi i słowami, bez żadnych innych 
dopisków. 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, lub też zawierające jakiekol- 
wiek dopiski, albo nie wniesione w ustano- 
wionym terminie, nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Starostwa. 
Jasło, dnia 24 października 1893. 


L. 48794 Konkursa. [6956 2—3] 


W celu nadania czterech stypendyów 
po czterysta (400) zł. w. a, rocznie z fun- 


8 


dacyi familijnej Waleryana Czaykowskiego | 
ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendya te są przeznaczone dla 
członków famili śp. fundatora, uczniów lub 
R zlaach aUE A M B Osoby, które nie ukończyły jeszcze 55 

icznych szkołach lub zakładach nauko- 30 | g 

wych r kraju w jakimkolwiek zawodzie | roku życia, winny udowodnić swe kalectwo 
nauki lub sztuki, którzy się wykażą niena | lub nieuleczalną, albo też ciężką i długo- 
gannem sprawowaniem się, dobrym postę- | trwającą chorobę wiarygodnem świadectwem 
pem A i niezamożnością, wymaga- | AB a: GEE w s 
jącą takiej pomocy. dowy po winny wre- 
o Gl kani familii fundatora są wszyscy | szeie oprócz tego przedłożyć metrykę 
pochodzący w prostej linii od pradziada j śmierci męża, a jeżeli pozostawały w sądo 
fundatora, Grzegorza Czaykowskiego, na- | wej separacyi, także odnośny wyrok orze- 
zwisko Czaykowskich noszący. i AOC saparacyę nie z ich winy. 

Z krewnych fundatore płei żeńskiej ; Z Wydziału krajowego 
mogą z tej fundacyi korzystać tylko te, któ- | Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W Ks. 
rych ojeem był Czaykowski pochodzący w | Erakowskiem. s 
prostej linii od wspomnianego Grzegorza We Lwowie, 23 października 1898. 
Czaykowskiego. | | 2 

Stypendya pobierać będą obdarzeni aż | L. 3435 , [6940 3—3] 
do ukończenia swoich nauk, a po ich ukoń: | Na podstawie uchwały Rady miej- 
R A ata Arsca iee skiej z dnia 13 października 1893 roz- 
AWK Mk PORĘ „o: | pisuje się niniejszem konkurs, celem 
munera yag rów BEI? pray T | A Oy inspektora policyi 
sumie pobieranego stypendyum, wszakże; "e kiej Macina eli 
nie dłużej jak przez lat pięć licząc od pra- ; miejskiej przy Magistracie w Wieliczce 
widłowego ukończenia nauk. © Z posadą tą połączona jest płaca 
aape dy, aota wyplaty co do utraty roczna 600 zł. w. A 100 zł. w. a. 

" z) 0 . . 

Po owiijuwnia (ob atypendyów dodatku aktywalnego i 100 zł. pauszale 
słoży W. Dr. Janowi Czaykowskiemu, Pre- | Policyjne. : , 
zydentowi lwowskiej Izby adwokatów, ewen Posada ta będzie na razie prowi- 
tualnie zaś Wydziałowi krajowemu. | |zorycznie i tylko takim kandydatom na- 
olwenn przetotonej władcy atkolnej doi Wy. | 190% którzy posiadają w odpowiednie 
działu krajowego najdalej do dnia 15 listo- Tupiidinoye po kę ponorąccenh 
pada r. b. i załączyć do nich metrykę x ySOKIEg ydziadu krajowego Z dnia 
chrztu osoby ubiegającej sią o stypendyum, | 28 lutego 1898 Nr. 24 Dz. u. i rozp. 
tudzież metryki chrztu lub inne wiarygodne | kraj., któremi się podający wykazać 
ia MR BAD) Grieg cTiagOza a MIO podania O 
dalej legalne swiadectwo o stosunkach ma- Podający się O te posady, muszą 
T A a Pa A 

kazać się mają, iż 40 roku życia jeszcze 
nieukończyli. 
Podania wnosić należy do Magi- 


wreszcie ostatnie świadeetwe szkolne. 
Z Wydziału krajowego 

stratu miasta Wieliczki do 31 grudnia 

1898. 


się jest wdowa po Czaykowskim, iż jej 
zmarły mąż pochodzi w prostej linii od śp 
Grzegorza Czaykowskiego, a wreszcie le- 
galne świadectwo o stosunkach majątko- 
wych. 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, d. 23 października 1893. 


L. 1080 [6995 1—2] 

Celem stsłego obsadzenia posady nau- 
czycielskiej przy szkole 1-klasowej mięsza- 
nej w Łanczynie z płacą 297 zł. 24 et. do- 
chodem z ogrodu wartość 2 zł. 76 et. 
i wclnem  pomieszkaniem, rozpisuje się ni 
niejszem konkurs. 

Językiem wykładowym przy tej szkole 
jest język ruski. 

Kandydaci lub kandydatki kompetu- 
jący u tę posadę mają swe należycie udo- 
kumentowane 1 w tabelę kwalifikacyjną za- 
opatrzone pedanie wnieść za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej najpóżniej do 15 
grudnia 1898. 

Z e. k. okręgowej Rady szkolnej. 

Nadxórna, dnia l listopada 1893. 


L. 48794 [6957 2—83] 

W celu nadania czterech stałych 
wsparć po (600) zł. wa. rocznie z fundacyi 
familijnej Waleryana Czaykowskiego ogłasza 
się niniejszem konkurs. 

Wsparcia te są przeznaczona dla 
członków familii śp fundatora, którzy pięć- 
dziesiąt i pięć lat wieku swego ukończyli 
i bez własnej miny dostatecznego, przy- 
zwoitego utrzymania nie mają. 

Tylko kaleki lub nieuleczalaą albo 
inną ciężką, dlugotrwającą chorobą datknię- 
ci nie potrzebują się wykazywać wiekiem 
wspomnianym. 

Członkami familii fundatora są wszyscy 
pochodzący w prostej linii od ;radziada 
fundatora, Grzegorza Uzaykowskiego, nazwi- 
sko Czaykowskich noszący. 

Z krewnych fundatora płci żeńskiej 
mogą z tej fundacji korzystać tylko te, 
których ojcem był Czaykowski, pochodzący 
w prostej linii od wspomniaaego Grzegorza 
Czaykowskiego, chociażby one wyszedłszy 
za mąż, nazwisko QCzaykowskich nosić 
przestały. 

Również mogą z tej fundacyi korzystać 
owdowiałe żony takieh Ozaykowskich, jak 
dłngo w stanie wdowim zostają i nazwisko 
Czaykowskich noszą, wyjąwszy, jeżeli z wła- 
snej winy pozostawały w sądowej sepa- 
racji. 

: Nsdane wsparcie będzie wypłacane 
począwszy od dnia przyznania półrocznie 
z góry, bez żadnego potrącenia, przez cały 
ciąg życia osoby obdarzonej i tylko wówczas 
może jej być odjęte, jeżeli udowodnionem 
będzie, że nie istnieją nadal warunki, na 
których podstawie nadanie wsparcia na- 
stąpiło. 

Prawo nadania tych wsparć służy W. 
Dr. Janowi Czaykowskiemu , Prezydentowi 
lwowskiej Izby adwokatów, ewentualnie zaś 
Wydziałowi krajowemu. 

Podania należy wnosić do Wydziału 
krajowego najdalej do końca listopada r. b. 
i załączyć do nieh metrykę chrztu osoby 
ubiegającej się o wsparcie tudzież metryki 
chrztu lub inne wiarygodne d wody, wyka 
zujące, iż ona a względnie jeżeli ubiegającą 


Magistrat miasta. 
Wieliczka, 16 października 1898. 


L. 3125 [6939 3—8] 

Na mocy postanowień $$. 4 i 5 
ustawy z dnia 2 lutego 1891 i uchwały 
sejmowej z dnia 10 maja 1898 1. 859/8. 
Wydział Rady powiatowej w Przetyślu 
rozpisuje konkurs na posadę iekarza 
okręgowego z siedzibą w Medyce, miej- 
scowości, w której jest stacya kolei z 
płacą 500 zł. rocznie i ryczałtem na 
koszta slużbowych podróży w kwocie 
300 zł. na rok. 

Do sanitarnego okręgu w Medyce, 
jest przydzielonych 15 gmin, z ludno- 
ścią 13082. na obszarze 15294 kilo- 
metrów kwadratowych. 

Kandydaci ubiegający się o tę po- 
sadę muszą prócz dostatecznej fizycznej 
zdolności, stwierdzonej świadectwem 
c k. lekarza powiatowego, posiadać 
następujące warunki: 

1. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego S 

2. dyplom doktora medycyny, upra- 
wniający do wykonywania praktyki le- 
karskiej ; 

3. nieskazitelny charakter ; 

4. znajomość języków krajowych; 

5. praktykę najmniej dwuletnią w 
zawodzie lekarskim, oraz 

6. przyjąć na siebie obowiązek 
utrzymywania apteki domowej. 

Między kandydatami będą mieli 
pierwszeństwo ci, którzy wykażą się 
dwuletnią służbą w szpitalu powszech- 
nym, po uzyskaniu dyplomu doktorskiego. 
albo egzaminu fizykackiego. 

Podania wnosić należy do podpi- 
sanego Wydziału powiatowego, w ter- 
minie do dnia 1 grudnia 1898, a na- 
danie posady już z dniem 1 stycznia 
1894 nastąpić może. 

Z Wydzialu Rady powiatowej. 

Przemyśl, 30 października 1893. 


Upadłości. 
L. 17191 [6943 2—3] 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o- 
twiera niniejszem i ogłasza konkurs na wszel- 
ki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący się i na 
cały nieruchomy w krajach, w których usta- 
wa konkursowa 4 dnia 25 grudnia 1868 


MO ER A O OO ZEW ZOE W Z O AO O WZA DA OO A AN 


obowiązuje, znajdujący się majątek Abrahama 
Wilezera nieprotokołowanego kupea ubrań 
męzkich i damskich w Przemyślu, miauuje 
c k. adjunkta sądowego Tadeusza Malinę 
komisarzem konkursowym i poleca opieczę- 
towanie i spisanie masy konkursowej. 

Tymczasowym zarządca masy konkur- 
sowej mianuje się adwokata dr. Czajkowskiego 
i wzywa wszystkich wierzycieli, ażeby na 
terminie dnia 10 listopada 1893 o 10 godzi- 
nie rano z dowodami swych wierzytelności, 
dla zatwierdzenia tymczasowego zarządcy ma- 
sy, lub wyboru innego zarządcy i tegoż za 
stępcy, tudzież wyboru wydziału wierzycieli 
u komisarza konkursowego się stawili. 

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, ustanawia się termin do 81 
grudnia 1893, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swoje, chociażby się nawet o 
nie spór już toczył w sądzie tutejszym a to tem 
pewniej zgłosić mają, ile że ich w razie 
przeciwnym skutki prawne, ustawą konkur- 
sową zagrożone dosięgną. 

Na terminie zaś dnia 17 stycznia 1894 
u komisarza konkursowego odbyć się mającym, 
winni wierzyciele płynność zgłoszonych wie 
rzytelności, oraz porządek w którym do za- 
spokojenia przyjść mają, wykazać, 

Na tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż zastęp- 
cy i wydziału wierzycieli, inne osoby swego 
zaufania powołać. 

Nakoniec podaje się de wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur- 
sowej, nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej“. 

Przemyśl, 30 października 1898. 


[6964 2 3] 
W sprawie konkursowej Wolfa Franz- 
blaua wyznaczonym zostaje w biórze komi- 
sarza konkursowego Nr. 40 termin na dzień 
15 listopada 1698 o 10 godzinie przed po 
łudniem a to: 

1. celem wykazania płynności dodatko- 
wo zgłoszonych wierzytelności, 

2. celem powzięcia uchwały przez 
członków wydziału i ogół wierzycieli eo do 
sposobu zrealizowania dotychczas jeszcze 
niezaspokojonych wierzytelności  krydata- 
ryusza, 

3. celem ustalenia rachunków przez 
zarządcę masy adwokata dr. Qłaszyńskiego 
z dotychczasowego zarządu majątkiem kon- 
kursowym złożonych, oraz celem przyznania 
przez ogół wierzycieli honoraryum przez za- 
rządzę masy dr. Gaszyńskiego policzonego. 

czem się uwiadamia p. zarządcę 
masy oraz interesowanych wierzycieli tejże 
masy. 
Jasło, 25 października 1893. 
C. k. Radea Sądu krajowego 
jako komisarz konkursowy. 


L 104 [6999] 

C. k. Radea Sądu krajowego Jan Sta- 
ruszkiewicz jako komisarz konkursowy dla 
masy rozbiorowej Siissmana Rubenfelda ogła- 
sza, że 16 listopada 1893 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w biórze jego (nr. 15) ogólne 
zgromadz: nie wierzycieli celem powzięcia 
uchwały co do sposobu zrealizowania pre- 
tensyi masy do Mejlecha Himmelsteina po- 
legającej na prawie żądania od niego złoże- 
nia rachunków z dzierżawy propinacyi w 
Birczy za czas od otwarcia konkursu da 
listopada 1889 i żądania odsetek po 7 pre. 
od kaucyi propinacyjnej w kwocie 3000 zł. 
a. w, za ten Sam czas, i że uchwała większo- 
scia głosów obeenych na tem zgromadzeniu 
wierzycieli zapadnie. 

Z e. k. Sąda obwodowego 
Sanok, dnia 23 października 1898. 


L. 34 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 19619 [6578 3—8] 
C. k Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jędrzeja Kozienia, iż dla niego, w sprawie 
egzekucyjne} Maryanny Czupryny przeciw 
Jędrzejowi Kozieniowi, o wydobycie kosztów 
21 zł. 94 ct. wa. kuratorem adw. dra Aloj- 
zego Malawskiego z Tarnowa ustanowiono. 
Tarnów, d. 12 października 1898. 


L. 23417 [6588 3—3] 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomego z życia i miejsca po- 
bytu Ksawerego Wojczyńskiego, iż w celu 
doręczenia mu tusąd. uchwały z dnia 21 
lipca 1893 1. 28417 zarządzającej wydziele- 
lenie z kompleksu realności pod lk. 108 dz. 
VIII parcel budowlanych l. 668/2, 670/2 i 
gr. 1. 386/3, oraz w celu doręczania temuż 
wszelkich uchwał w sprawie parcelacyi tej- 
że realności zapaść mogących, ustanowiono 
dla niego kuratora ad actum w osobie adw. 
dr. Judkiewicza. 

C. k. Sąd krajowy. 
Kraków, 21 lipca 1898. 


L. 85939 
Prze 


[6980] 


udzielonych przez władze przemysłowe I. instancyi względnie przez c. k. Namiestnictwo 
w czasie od ! lipea do 30 września 1893 na podstawie $. 96 a) ustawy z 8 marca 1885 


Dz. p. p. | 22 pozwoleń na przedłużenie 


czasu pracy po nad 11 godzin dziennie. 


EZ: l PE 
Władza przy- | Nazwizko wła- ¿Rodzaj przedsię [Miejsca za] 3 *|3 £ U | 
zwalająca  |ściciela fabryki | biorstwa prze- ltrudnionia |o £ jZ z] 738% 
mysłowego >| 5 
Sel e 
e ko Brandstätter | fabryka cukrów | E 3 | g PO września 1893 
Namiestnictwo et Singer i pierników AK] «6. 1476482 
EE pręcików i pu- ; , "12 lipca 1893 
dtto Zarząd fabryki preco g Pu” | Nisko 6, | RC 
„088 {fabryka wyrobów 18 września 1893 
dtto Bracia Muranyi la cdóch E Kraków KE l. 75747 
E Maoistrat bó —— ——--- 
OE praca Maroy TEDS] graon | 13] Go 1. soas 
Magistrat Rrandstitter | fabryka cukrów pam” g | 22 lipca 1893 
Lwowski et Singer i pierników W 1. 46210 


Lwów, dnia 31 października 1898 


L. 26221 [65684 3—3]; 

C. k. Sąd krajowy zarządzając na 
prośbę Konrada Kopacza postępowanie w 
celu umorzenia policy ubezpieczenia na wy. ' 
padek śmierci na 500 zł. wa. opiewającej, 
dnia 1 wr eśnia 1874 przez Dyrekcyę To- | 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie wystawionej Nr. 3737 A. opatrzonej, | 
wedle której kapitał 500 zł w. a. 
cony być ma okazicielowi policy po śmierci 


wypła- | L. 59132 


Kraussa, dla nieznanego z miejsca pobytu 
pozwanego Pinkasa Vogla i zawiadamia go 


z wezwaniem, aby temu kuratorowi potrze- 
bną informację udzielił, do swej obrony 
służące kroki uczynił i v tem Sądowi 
doniósł. 


We Lwowie, dnia 30 września 1893. 


[6591 2—3] 


C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 


zabezpieczonego Konrada Kopacza, wzywa | dlowy w Krakowie zawiadamia  niewiado- 
każdego posiadacza tej policy, ażeby ją w | mego z miejsca pobytu Cezarego Szaszkie- 


przeciągu jednego roku 6 tygodni i 8 dni 
od dnia ostatniego ogłoszenia w Gazecie 
Lwowskiej licząc, okazał tem pewniej, ile 
że inaczej ta polica na ponowne żądanie za, 
pozbawioną wszelkiej mocy uznaną, a Towa- ; 
rzystwo wzajemnych ubezpieczeń temuż od:: 
powiedzialnem nie będzie. i 
Kraków, dnia 28 lipca 1893. 


L 80894 [6585 3—3] 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie zawiadumi niewiadomego z miej- 
sea pobytu Jakóba Schmeischla, że przeciw 
niemu wniósł Józef Kajman Anisfeld pozew | 
de praes. 5 września 1893 l. 80226 o nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 6l zł. 59 et: i że 
wydany W skutek tego nakaz zapłaty z dnia 
9 września 1893 l. 30226 doręczony został 
ustanowionemu kuratorowi adw. dr. Tomi- ' 
kowi z substytucyą adw. dr. Jakóba Dei-| 
chesa w Krakowie i poleca  Jakóbowi: 
Schmeischlowi, aby kuratorowi środków ; 
obrony dostarczył, lub innego pełnomocnika , 
sobie obrał, i o tem Sądowi doniósł, wi 
przeciwnym razie skutki swego zaniedbania , 
sam sobie przypisze. 

Kraków, 12 września 1898 


[6993 2- 38] | 

Z dniem 28 października 1893 zostali 
wpisani na listę adwokatów : dr. Jakób Sa- 
muel Byk z siedziba w Brodach, dr. Feliks 
Bućić-Divan z siedzibą w Stanisławowie i 
dr. Maksymilian Nagler z siedzibą w Zbo- 


rowie. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 3 
Lwów, dnia 28 października 189% | 


L. 20258 [6579 2—3] | 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta- 
nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Stefana Badowskiego z powodu wniesionego 
przeciw niemu i innym w dniu 16 paździer- 
nika 1893 do l. 20258 przez Towarzystwo 
zaliczkowe w Tarnowie, pozwu wekslowego 
pto 71 zł. z pn., kuratorem adwokata dr. 
Steca. zastępeą adw dr. SE i zawia- 
i o tem przes edykta. 
"ij C. k. S obwodowy. 
Tarnów, 15 października 1893. 


L. 5338 [6545 2—3] 

Niewiadomą z miejsca pobytu Agatę 
z Oabałów Kurnikową zawiadamia się, Ze W 
sprawie egzekucyjnej zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Mr 
przeciw spadkobiercom śp. Błażeja Gapi 
pto 8 rat po 12 zł 69 et. i resztę kapitatu 
w kwocie 146 zł 42 ct. ustanowionym Z0- 
stał dla niej kuratorem tntejszy adw. dr. 
Piotr Górski. 

C, k. Sąd powiatowy. 
Brzesko, dnia 10 września 1893. 


L. 4107 [6791 2—3] 

Zawiadamia się niewiadomego Z miej- 
sea pobytu Pawła Koziara, że przeznaczoną 
dla niego rezolucyę hipot. ts. z dnia {4 
kwietnia 1593 l. 854 doręczono ustanowio: 
nemu dla niego kuratorowi ad actum Kon- 
stantermu Pauczykowi, któremu Paweł Ko- 
ziar ma dostarczyć Środków swej obony. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Grybów, dnia 13 sierpnia 1893. 


L. 47846 [6627 2—3] 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia w sprawie Dawida Leiba 
9. im. Sebreibera pto 45 zł. w. a. adw. dr. 
Bunda ze zastępstwem przez adw. dr. 


WicZa, że przeciw niemu wniosła R. Lang- 
rock pozew de prs. 24 września 1893 
l. 32591 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 1000 zł. wa. z przyn, i że wy- 
dany wskutek tego pozwu nakaz zspłaty z 
dnia 26 września 1843 l. 32591 doręczony zo- 
stał ustanowionemu dla tegoż kuratorowi adw. 
dr. Emilowi Schwarzowi z substytucyą adw. 
dra Ławrowskiego w Krakowie, i poleca 
Cezaremu Szaszkiewiczowi aby temuż kura- 
torowi potrzebnych środków obrony dostar- 
czył lub innego pełnomocnika sobie obrał 
i sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bo- 
wiem razie skutki z tego zaniedbania wy 
niknąć mogące sam sobie przypisze. 
Kraków, dnia 26 września 1898. 


L 31573 [6580 2- 3] 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Marye Cypres że przeciw 
niej wniós: Adolf L. Dauer pozew de prs. 
16 września 1893 1. 31572 o wydanie na- 
kazu zapłaty sumy wekslowej 370 marek 
30 fən. i że wydany wskutek tego pozwu 
nakaz zapłaty z dnia 19 września 1893 
l. 31572 doręczony został kuratorowi adw. 
dr. Tomkowi z substytucyą adw. dra Ja 
kóba Deichesa w Krakowie, i poleca Maryi 
Cypres aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczyła lub innego peł- 
nomoen:ka sobie obrała i sądowi o tem do 
niosła w przeciwnym bowiem razie skutki 
Z tego zaniedbania wyniknąć mogące sama 
sobie przypisze. 

Kraków. dnia 19 września 1898. 


E. 20770 [6697 2—3] 
Uwiadamia się nieznanego z miejsca 
pobytu Wojciecha Ptaka, że w sprawie m-- 
łoletniej Ludwiki Nosek przez Jakóba No- 
ska opiekuna zastępowane; przeciw niemu 
O zapłacenie alimentów, kuratorem dla 
niego adw. dra Pietrzyckiego z Tarnowa 
MIANOWaNo i termuż doręczono równocześnie 
wydaną rezolucyę przyjmującą do wiadomo 
ŚCI protokół egzekucyjnego oszacowa ia jego 
polowy realności l. w. h. 75 w Zbylitow- 
skiej górze, jakcteż poprzednie rezolucye 
niewłaściwie jego cjeu Gawłowi Ptakowi 
doręczone. 
C. k. Sąd powiatowy miej. delep. 
Tarnów, 30 września 1893. 


L 2% ! [6604 2—3] 
U k. Sąd powiatowy w Sieniawie 
uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Birbsre Śmiałek, że w celu dor: czenia jej 
tus. sądowej uchwały tabularnej z 28 czer- 
weca 1892 do | 4732 zezwalającej na rzecz 
Tomasza i Tekli Zająców wpisu prawa wła- 
sności do par. gr 8851 wyk. hip. 1. 508 
księgi gruntowej gminy Piskorowiee objętej 
kuratorem Jana Misia ustanowiono i temuż 
uchwałę tę doręczono. 
„ . U k. Sąd powiatowy. 
Sieniawa, 19 stycznia 1893. 


L. 30893 E [6589 2—3] 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie zawiadamia niewiadomego z miej 
SCB pobytu Jakóba Schmeischla, że przeciw 
niemu wnióstł Józef Kalman Avisfeld pozew 
de praes. 5 września 1893 |. 30224 o wyda- 
nie nakazu zapłaty sumy wekslowej 42 zł. 
48 ct. a. w. zpn. i że wydany wskutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 9 września 
1898 1. 30224 doręczony został ustanowio- 
nemu dla tegoż kuratorowi adw. dr. Tomi- 
kowi z substytucyą adw. dra Jakóba Dei- 


chesa w Krakowie i poleca mu, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do- 
starczył, lub innego pełnomocnika sobie 
obrał i sądowi o tem doniósł, w przeciw- 
nym bowiem razie skutki z tego zaniedba- 


nia wyniknąć mogące sam sobie przy- 
pisze. 

Kraków, 12 września 1893. 
L. 19461 [6944 1—3] 


u. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
oznajmia niniejszem niewiadomemu z życia 
i miejsca pobytu Władysławowi Drzewickie- 
mu, że przeciw niemu tudzież Alfredowi 
Mysłowskiemu przez firmę Gartenberg et 
Külmel pod dniem 16 czerwca 1892 do l. 
9592 pozew wytoczonym został o zapłatę 
kwoty 90 zł. wa. zpn. i że w tej sprawie 
ustanowionym został dla niego kurator w 
osobie tut. adwokata krajowego dr Eliasza 
Fischlera z zastępsuwem adw. dr. Katzen- 
ellenbogena 

Wzywa się zatem Władysława Drze- 
wiekiego, by swemu kuratorowi potrzebnej 
do sporu informaeyi udzielił i sądowi 
o swojem miejscu zamieszkania doniósł. 

Stanisławów, 6 maja 1893. 


L. 22015 [7030 1—3] 

Nieznanych z Życia i miejsca pobytu 
Maryę Kuhn, Reinharda Werbach, Barbarę 
z Kuhnów Koehmann, Elżbietę Hastal, Ja- 
kuba Wolf, Jerzego Kuhn, Marcina Kuhn, 
Józefa Kuhn, Ewę Kuhn, Joannę Kuhn, 
Franciszka Kuhn i Antoniego Kuhn zawia- 
damia się, iż w skutek pozwu wniesionego 
dnia 9 października 1593 1. 22015 przeciw 
nim i innym spadkobiercom Macieja Kuhna 
przez Marcina i Antoninę Trenczak o uzna- 
nie i intabulowanie za właścicieli parc. 
bud. 497, grt. 1879/1; — 1379/2 — 1880 
i 1381 w Stryju wyk. hip. 867 celem bro- 
nienia praw 1ch ustanowiono kuratora w 
osobie adw. dra Aienmillera w Stryju, wy- 
znaczając w Sprawie tej termin do rozpra- 
wy na dzień 29 listopada 1898 godz. 9 ra- 
no i że przed terminem tym  kuratorowi 
środkow do obrony dostarczyć lub innego 
zastępcę sądowi wskazać mają. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Stryj, 9 października 1823. 


L. 8686 [7018 1—3] 

Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 
pobytu Annę z Czerwińskich Trutą, że prze- 
ciw niej i innym spólnikom Anna Nowo- 
bilska wniosła pozew o zapłaceni3 sumy 
208 zł 78 et., na który wyznaczono termin 
do sumarycznej rozprawy na dzień 30 -islo- 
pada 1893. 

Dla tejże niewiadomej 
bytu ustanowiono kuratora w osobie dra 
Kozłeckiego adw. z Nowegotargu, któremu 
taż pozwana winna dostarezyć środków do- 
wodowych do obrony, lub ustanowić sobie 
innego pełnomocnika i o tem sąd tutejszy 
zawiadomić. 

C. k. Sąd powiatowy. | 

Nowytarg, dnia 19 października 1893. 


L 8685 [7017 1 3] 

Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 
pobytu Annę z Czerwińskich Trutą, że prze- 
ciw niej i innym spólnikem Zofia Rożnowa 
wniosła pozew o zapłacenie sumy 208 zł. 
78 ot., na który wyznaczono termin do su- 
marycznej rozprawy na dzień 30 listopada 
1898 r 

Dla tejże niewiadomej z miejsza po- 
bytu ustanowiono kuratora w osobie dra 
Kozłeckiego adw. z Nowegotargu, któremu 
też pozwana winna dostarczyć środków J 


z miejsza po- 


wodowych do obrony, lub ustanowić sobie 
innego pełnomocnika i o tem sąd tutejszy 
zawiadomić l 
U. k. Sąd powiatowy. © | 

Nowytarg, dnia 19 października 1893. 


L. 5402 [7014 1-3] 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
obeenego i z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Buszka, iż przeciwko niemu wniósł 
pozew de pras. 10 października 1893 
l. 5402 Michał Tycałka o 3800 zł w.a, w 
której to sprawie termin do rezprawy su- 
marycznej na dzień 23 listopada 1893 0 go: | 
dzinie 9 rano wyznaczono, ustanawiająć dla 
niego kuratorem  Józsfa Buszkę młodszego 
z Muszyny. 

Wzywa się zatem nieobecnego aby 
ustanowionemu kuratorowi przed terminem 
środków do obrony dostarczył lub wskazał 
innego pełnomocnika, wszelkie bowiem 
skutki z zaniedpania pochodzące sam sobie 

| 
| 


przypisze. : » 
Muszyna, 15 października 1898. 
L 27387 [6587 1—2] 


C. k. Sąd «krajowy wzywa wszystkich, 
którzyby wiadomość mieli o życiu lub miej- 
scu pobytu Władysława Stanisława Gollev- : 
hofera pomocnika zegarmistrzowskiego, który | 
w styczniu lub lutym 1868 r. z Krakowa | 
się wydalił w celu wzięcia udziału w ówcze- 
snem powstaniu polskiem, a nastepnie miał 
mieć udział w bitwie pot Miechowem, 
odtąd zaś nie dał o sobie wiadomości, aby 


o tem albo*Sądowi tutejszemu albo ustano- 
wionemu dla nieobecnego kuratorowi adw. dr. 
Tomikowi w Krakowie donieśli najpóźniej 
do dnia 80 listopada 1894, poczem załatwio- 
ną będzie prośba o uznanie Władysława 
stanisława dwojga imion Gollenhofera za 
zmarłego. 
Kraków, 9 września 1898, 


L. 12078 [6614 1—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze za 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domych spadkobierców Horodyskiego, że J. 
O. Andrzej ks. Lubomirski wniósł przeciw 
nim pod dniem 4 września 1893 l. 12078 
skargę o wykreślenia prawa zastawu dla 
sumy 2500 zł, w. a. ze stanu biernego V. 
VI i VIH części dóbr Korczyn i że tę skargę 
tus. uchwałą z dnia dzisiejszego do pisemnego 
postępowania z terminem 90 dniowym, do 
wniesienia obrony zadekretowany doręczony 
został ustanowionemu dla nich kuratorowi 
samborskiemu adwokatowi dr. Irzyczkowi 
Maciejowskiemu ze substytucyą samborskiego 
adwokata dr. Brylińskiego. 

Wzywa się przeto tych pozwanych 
spadkobierców, by udzielili ustanowionemu 
kuratorowi wszelkie informacye do ich obro- 
ny posłużyć mogące lub innego zastępcę 
sobie obrali i tego temu Sądowi wymienili, 
inaczej bowiem wszelkie skurki z zaniedba- 
nia tero powstałe sobie przypiszą. 

Sambor, 16 września 1893. 


L. 173 [6985 1—8] 
Dr. Joachim Goldfarb wpisany został 
na listę adwokatów z siedzibą w Prze- 
myślu. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, 1 listopada 1893. 


L. 9784 [6616 1—3] 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Samborze zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domego Mikołaja Nynka, iż na pozew Jache- 
na Traua de praes 5 grudnia 1892 1. 16565 
wydał uchwałę z dnis 6 grudnia 1892 
l. 16565 nakaz zapłaty sumy  wekslowej 
13% zł. zpn. i takowy doręcza ustanowio- 
nemu kuratorowi w osobie adw. dra Fiter- 
nika w Samborze ze subsytucy adw. Błoń- 
skiego w Samborze. 

Wzywa się zatem Mikołaja Nynkę- 
ażeby kuratorowi potrzebną do obrony in 
formacyę udzielił, lub też innego zastępcę 
prawnego zamianował i takowego do wiado- 
mości sądu podał, ileże w przeciwnym ra- 
zie niepomyślne skutki z zaniedbania tego 
wynikłe własnej winie przypisać będzie 
musiał. 

Sambor, 5 sierpnia 1893. 


Doniesienia prywatne. 


eżeli stan kawalerski chcesz przed- 
stawić godnie, 
Kup sobie u Tiringa eleganckie 
spodnie, 
By jednak na płeć piękną efekt wy- 
wrzeć wielki, 
Nie zaniedbaj do tego kupić kamizelki, 
Nie będzie jak marmuru twa postać 


wykuta, 

Gdy sobie u Tiringa nie sprawisz 
surduta, 

Na to wszystko wdziej jeszcze Tirin= 
ga paleto, 

A poznasz jaki urok ma szyk nad 
kobietą. 1320 


Filia wiedeńska 


gotowych sukień męskich 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 2 
vis-a-vis Kasy oszczędności. 


Hotel Metropole 


we Lwowie przy ul. Pańskiej 1 
wspaniale urządzony, elektrycznie oświetlony, 
za0-Btrzony w wodociągi, ceny zmiżone, 
służba szybka, Lonoje z komf*rtem urząd *one, 
dla podróżujących 20 prv.. opustu, nie lie 4G 
serwisu, obsługi ani światła elektrycznego, 
Handel kolonialny 
delikatesów, win, wódek, sprzedaż drze- 
wa opałowego i węgli koksowych pru- 
skich. Torf opałowy i mączka torfowa 
do dezinfekcyi. 
we Lwowie, ul. Czarneckiego 1. 2. 
Restauracya i pokoje do śniadań 
piwo eksportowe i okocimskie — 
abonament na obiady miesięcznie 
od 12 zł. i wyłej. 
ka Szan Publiezności poleca się 


an Ważny. 


1309 


HERBATĘ 


chińsko-rossyjską 


poleca najtaniej 


Fryderyk Sehubuti 


Lwów, Rynek 1. 45. 
Handel założony w roku 1789. 


musteri ete (ea. 240 versch. Qual. u. 2000 versch. Farben, Des- 
85 725 p. Robe 10 50—43.80 
Seiden-Fabrik G. Henneberg, Zürich. K. u. k. Hofieferant. 
ed wyrazu petitem centa, tłustym 
nerycznych i skórnych, mieszka obecnie ul. ; utrzymuje na składzie 
Na Żądanie Poradnik pocztą zł. 1.50. 
we Lwowie, ul. Sobieskiego l. 8. 
po e Pior Chrząstowski, handel że- 


W w A LALA 
p INT ( sins etc ) 
R | J J Seiden Armurcs, Merveilleux, Duchesse ete. 
EJ 
petliem 2 centy. i Flaszki | 

Zimorowicza l. 5 prawie naprzeciw gwachu | z fabryki szkła w Gracu 
Materace druciane do łóżek po zł. 12.50 

lązny'we Lwowie, plac | piminy 1 


his fl. 11.65, sowie schwarze, wei se u. farbige Seidenstoffe 
Seiden-Damaste fi. 1.15 11.65 Seiden benaalines1.20— 6 10 
Seiden Grenadines 
porto- und zollfrei in. Haus. Muster umgehend Briefe n. d. 
i 1 116 
ab eigener Fabrik — „zollfrei“ — 45 kr. p. Meter. 
Z Z Z RZN" "| 
Fi . . . . 
Dr. Ant. Roicki Nowe Na w120, PIW, rum, 
Sokoła, Ordynuje od godziny 10 do 11 z rania zastępca 351 
Drzwiczki hermetyczne niklowane, garnitur 
(na. .zeciw Katedry). 


v 45 kr. bis fl. 11.65 p. Met. — glatt, gestreift karrirt ge- 
Seiden-Fou!srds „—.85— 3.65 Sciden-Bastkleider 
Schweiz kostea 10 kr.. Postkarten 5 kr. Porto. 
Drobne sgłoszenin 
| e ; . E 
od lat przeszło %0 specyalista chorób we- | porter, koniak í likw ry | 
i od 8 do 5 po południu. 1525 A Id W l 
rno erner 
po zł. 4.50, 5.—, 5.560 i 6-— 
Cenniki illustr. rożnych artykułów do dysy «.,cji. 


~ 


| 


SPORT! Z dniem 25 


Najlepsze papierki cygaretow: 
w książeczkach. 
Gatunek bibułk - tąd niebywał:. 
Cena książeczki 5 ct. 

. MaAbyriu w AMIN n 
S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie ul. Teatralna l 3, 

ul. J>giellońsaa l 


sierpnia b, r. został otwarty przy ulicy 
Jagiellońskiej I. 8 


lakad przyrodniczy Środków nankowych 


iudźież 
zbiorów i pojedyńczych szezególnicjszych okazów 
trzech działów przyrody. 


O a oo a a I DD | | | zaa 

a sczzorecki znakomicie uzdo'nione poleci 
Helena z Jordanów Biernacka, Lwów, ul. Dłu- 

gosza l. 10. 1316 


imearmas 


"otaryusz w Boryni poszukuje współpraco- 

wnika rutynowanego w sprawach spadkowych 
i tabułarnych. 1346 
m 


ukry deserowe wyborne t/a klgr. zł. 120, 
Torciki Mikadv Pissingera sztuka 75 et. Herba- 


1147 
tniki t/a klgr 1 zł. Wszelkie zamówi:nia przyjmuje 


m p Utrzymywać b dzie w Lapasie żywe: krajowe i zagraniczne ssaki, ptaki, 
na torty, ciasta itd. poleca Aleksander Żu- w Krakowie. Suzi: nmie 26. vdki p at Moc wszelki ała 1 Al PRE Są. > 
rowski, wyłączny skład cukrów, owoców i herba Oraz GG sażgętk: >h mggeaniejszyu Gi adlać:. ry ki, i: i tudzież kB preparata i modele przyrodniezo-naukowe, przed 
tników, we Lwowie, ulica Kilińskiego l. £ obok i trafik zch. 1030 mioty etnograficzne, wyroby w chodnie ete. jed? p 
Wiedeńskiej kawiarni. 1350 || Sprzedaż hurtowną, ora. wysyłkę na prowi cve Przyjmuje wszelkie zamówienia w powyższym zakresie. lakoto: wypychanie 


uskutecznia 


ptaków i zwierzst, tudzież wyprawy szczególnych skór ete. 
Zarząd fabryki tutek nieklejonych 


a d i iavin - ulie - 3 a. ; : ; 
Ma o EW RA e | Połączony zarazem jest rów nież wyłączny skład sgencyjny I komisowy 


lińskiego 6, pnrter, Kalinowski, artysta muzyk. 
1327 


Ograne kupuje, mienia, pożycza. 


na Ca LEZA TZ S D E a 


Nauki buchalteryi kupieckiej 
udziela osobno ża porozumieniem, zakłada księgi, 
przeprowadza szkontra, kontroluje prowadzenie 
ksiąg, specyalny kurs buchalteryi dla kobiet 
od 1 grudnia — in'ormuje L. E. VELTZE, ulica 


8. W. Niemojowskiego 


oraz Związek kółek rolniczych w krakowie. 


we Lwowie. ulica Hetimanska i. 24. | 


surowców i wyrobów artystycznych marmurowych 
z łomow To arzystwa budowlanego „Union“ w Wiedniu. 
Licząc na poparcie P. T. Publiczności polecam się łaskawym względom 


F. M. Złotnicki. 


F 
| | 
Willa nowa z ogrodem f 
Krak ka 1. 7 III. piątro. 1322 H 
IJ pd ł 800 kwadr. sążni i 
rzy ulicy świętej Zofii 1. 25 obsk Wystawy QI 
| Penei i stacyi kole” elektry znej zara” do SWW 
sprzedania. Wiadonie... udzieli J. Próchnu j 
Lwów. ul. Jagie łoża 2. 


Pończochy, kamasze, skarpetki, kafta- 
niki włóczkowe i trykotowe, skład 
fabryczny płócien i bielizny MIES] 
bielizna dr. Jaegera, ceny fabryczne ! 


r 


Kantor wymiany 


poissa M. Bałłab .na następca 1330 OSTATNI WYNALAZEK d s > 
Mikołaj Ludwig %9  WAJDFLIKATNIEJSIE + ; I i 
BOW we | YDŁOJIORA| AEG 0e demen Bain Hat 


Rum chinowy. 
Je t to """"obuwauy ewny Środel ra p- 
rost włosow. Pysiny, nawet sadawnione, od 
działania rumu ,okrywa:ją się  ięknym wło- 
sem, mały flakon 5Oet Laboratoryum chemi- 


kursie dziennym najdokładniejszym nie liczące żadnej prowizyi. 
1 Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 
Sj 4, pre. lisiy hipoteczne 
W D ore. iist hipoieczne premiowane 
|5 ore, list h potetzne bez premii 
4 pre. Limi; Eewsrz. k.edytowega ziemskiego 
|] 4, pre. listy Bunku krajowego 
4, pre. pożyczzę krajowa galicyjską 


ED. PINAUD 


37, Bour.EVARD DE STRASBOURG, 37 
j e PARIS * 

Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek. > 

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na- 
daje: jéj połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie. ha 


stra farmaci, Lwów, ul. Wałowa 15. 


Kołdry szyte z zapału wełnianego 
1 jedwabnego atłasu — materace 
= łosienne 
sprzedaje u snanrch niskich cenach 
Magazyn F. Knauer i Syn 

Lwów, pla. Kapitulaę. 
Za dobroć i świeżość zaręcza firma. 


j4 pre, pożyczkę kraj. galie, koronową, 

4 pre. pożyczkę propinacyjną galicyjską 

5 pre. prżye:kę propinacy;ną buxow'ińską 

4: pre. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 

4, pre. pożyczkę proginacyjną węgierską 

4 pre. węgierskie Q>ligacye indemnizaeyjne, 

które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie Kantor wymiany Banku hipo- 

ü tecznego zawsze kupuje i sprzedaje po cenach najkorzystniejszych. 
Waga. 


1?23 


| 
i 
j 
czne ADOLFA POKORNEGO, magi- 


1294 


jan Ihnatow:cz 


Fabryka we Lwowie, ul. Sykstuska 25. 
SElepy własne: ul. Kopernika i. 3 i ul. 
Halieka 1. 11 — Filie: w Krakowie Sukiennice 

1. 20 i w Czerniow sach Ryne) ! 12 


HEMOROIDY ~” 


leczą się radykalnie przez użycie Pigułek i 
Maści Dr. Lebel w Paryżu 45 lat powodzenia. 


We Lwowie w aptekach PP. Miko- Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wye 


losowane a już płatne miejscowe papiery wartościowe , tudzież zapadłe kupony 


lascha, Ruckera i Wiewiórskiego; w Krako- N igretina za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jadynie za potrąceniem 
wie w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka. | |do farbowania włosów na trwały i piękny kolor | | rzasem istysh L0B4:/W. j 
czarny lub ciemny. — Cena 1 zèr. Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostareza nowych arkuszy 


Środki do wywabiania plam: 
Odalina, wywabia plamy + kurzu, potu, lusira, 
piwa, mleka, pleśni i * d. 27 et. — Benzolina, 
wy abia plamy tlus., pokostowe 1 maziowe ZU) 
i 30 st, — Etilina, wywabia plamy z farb oñ 
podłogi, flakon 25 et Jawelina, wywabia lamy 
owoenwe i z wina czerwonego, flaken 2 et. 0- 
ksnlina, wywabia plam powstałe z rdzy, krwi 
i atramentu, Brazylina, materye czarna wyzło- 
wiał» i ,oplamione prar ~ Br zylinie odzysku 
ja pierwotny kolori „oiy skiet ` - Qwi- 
laju, do prania wełnianj.a 1 jed. „.aych malte- 
ryi pakiecik 6 et. Mydło żółciowe, do wy- 
we'iania plam zastarzały:h s tukr 25 et. 
Czernidło glicerynowe 

do obuwia, daje piekny połysk, inięvvzy suure i 
c 8, R A chroni od SAO: pudełka po 5, 10. 29, «0 i 50 ot. ll; 
Jest ulubień+em Publiczności, marowidło litewskie | 
l a Ta do obuwia i skór, iniękczy skvrę, czyni ją nie- | 

Kilka  sięcy uznań. przemakalną i trwałą, Hawk po 10, 20, 50 et. $ ; 

it zł. 


sUpono” 'el z. wzrotam | sztó}, które sam ponosi. 904 


Hr. Gazy Eslerhazyogo 


Fabryka koniaku 
Towarzystwo akcyjne 
w Budapeszcie. 


Pełno wpłacony kipita? 
akcyjny 640,000 koron. 


jest jeana z największych 
fabrsk * stro "Zgierskiej 
monarchii. 


Konjak Esterhazyego 


43140 II. 1043 


C. k. austryackie © koleje państwowe. 


C. k. kolejowa Dyrekcya ruchu w Krakowie. 


Sprzedaż starych materyałów. 


Sprzedaż starych materyałów, nagromadzonych w materyałowym magazy- 
nie w Nowym Sączu, a mianowicie : 

Blacha żelazna cieńsza i grubsza, żelazo lane, drobne odpadki żelazne, 
wióra stalowe, stara stal, stara miedź, mosiądz, cynk, odpadki kauczukowe etc., 
stare beczki ete. nastąpi w drodze rozprawy ofertowej. 


Odznaczone medalami zło- 

tymi, odznaczeniami ho- 

noro emi i dyplomami 
| zaszczytnymi. 


chowskiego, 1317 
w Tarnowie u Tadeusza Szarffa, 
w Przemyślu u D. Ludkiewicza, 
t we wszystkich większych handiach. 


% Drukarni W?. Żezidskiego ul, Osarnieckiego |, 12 dom Wernera, 


Koniak Esterhazyego 
zuiecają najsławniejsi lekarze. 

Do nabycia we Lwowie x Stani- 
sława Markiewicza i St. Wojcie- 


Atrament czarny kampeszowy 
nie pleśnieje, nie osadza -ię, piór ni psuje, jest 
zawsze czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy, 
flaszeczka po oi. 10, 15, 20, 30, i 50 et. 
Atrament niebieski, fioletowy. zielony i czer- 
wony flaszka 10 i 1 et. 
Farby do stempli 
niebieska, fiolótowa, czarwonA, czarna, flas'eczka 
pe 15 eent. 
Atrament do znaczenia bielizny bez gumy, 
flaszka 30 et. 1155 
F Powyższe wyroby za cenne | doskonałe 
własności zostały wyszczególnione 10 medalami 
zasługi i 2 dyplomami uznania 


meee 


Dotyczący szczegółowy wyk::z przeznaczonych do sprzedaży materyałów, 
warunki sprzedaży jako też formularze na oferty, można otrzymać u podpisu» 
nej e k. Dyrekcyi ruchu. 

Równocześnie zostanie sprzedaną przed tem na stacyi wodnej używana 
maszyna parowa o sile 4 koni wraz z pumpą. Maszynę tę można oglądać 
na dworcu kolejowym w Tarnowie, która mogłaby być użyta jako motor przy 
mninjszem warsztacie. 

Termin do wniesienia ofert przeznacza się na dzień 20 listopada b. r. do 
i2 godziny w południe. 

W Krakowie, 10 listopada 1893. 
C. k. Dyrekcya ruchu. 
Gapier x febryki papioru J. Fiatkewskich. 


argia Wi. J. Weber.) 


